
S r  3 & , We Lwowie, - Środa dnia 10 lutego i892. R ok X X II
wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o ?<>»*. 3. popołudniu t 
Ula prowincji o godz. 8. wieczorem.

W dniu świąteczne zas d la L w ow a o godzin ie  
12 w p o łn d n ie , dla prow in cji o 5 w ieczorem

W  Niedzielę nie wychodzi.
.Przedpłata w ynosi

z przesyłką pocztową  
tu iesięez~ie z ł .  2*— kw artalnie z ł. 6*— 

Za granica kwartalni© z łr .  7 * 50 •
W miejscu n dostawą do domu 

miesiącznic 1 zł.  50 ct. kw arta ln ie 4 zł. 50 et.
B I U R A  R E D A K C J I ;

ulica Czarjeckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Oarionzenia 1 przedpłatę przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja ,Gazety Narodowe: ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoseheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia p rzy jm ują:

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — W e W IE D N IU : Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), W alfisehgaue 10 , Rudolf Muose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Gunangergasse 12; M. Dukes, 
W ellzeile 6 i H. Sehallek W ollzeile 1 1 .— W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp.

W W A R SZ A W IE : Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zwyczajne z» 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re­
klamy i N adesłane la  wiersz lub jego miejsce 20 ct.

KBM&iiiiasawiwmsssK'1 j

Przesada..
L w ó w  d. 9. lutego.

N iespodzian ie  po jaw ił  się w  D zien n ik u  P o­
znańskim  a r tyku ł ,  jako z W a r s /a w y  n ad es łany ,  
pod n a p i s e m : nL u t  o tw a rty  do p p . E dm un da
M ochnackiego , W o jc ifh a  hr. Dziedu& zyckiego i  
T adeusza R om anow v% * we L w o w ie “. L is t  ten 
p ro tes tu je  przeciw  w ^anej przez  n ich  wiadomej 
odezwie, odradza jące!  .a łobnych  dem onstracy j.

R o z u m ie l ib y śm y 'cel tego lis tu, gdyby był 
wyszedł toż po odezwie, p rzed  zapustam i —  ale 
dzisiaj, gdy  trzy  je n o  tygodn ie  oddzie la ją  od po- 
pielca, ok ładan ia ,  a zw łaszcza  og łaszan ia  takiego 
p ro te s tu  z rozum ieć n iepodobna .

Rzecz to sm u tn a ,  że ca ły  L i s t  nas tro szo n y  
j e s t  p rzesadą .  T ak  np.  pisze au to r  L i s tu :  „N a 
pie rw szy  r z u t  oka, czy ta jąc  W asze  dow odzenia ,  
zd&waćby się mogło, że z nasze j s t ro n y  chyba 
zapowiedzi zb ro jnych  hufców przeciwko ciem ięz­
com, obaw iać by się należało .  Ależ, nie o to 
wcale chodzi. N ie m yśl im y  wcale robić rewolucyi, 
an i  prowokować ruchu  cz y n n y ch  dem ons tracy j ,  
lub naw e t  p rzyw dziew ać  żs ło b n e  s z a ty “.

Ale ktoż gdzie zapow iada ł  coś podobnego?.. .  
A n to r  L is tu  wcale nie po trze b u je  b ron ić  się p rze ­
ciw posądzaniu  o rob ien ie  rewolucyi itd . Dalej 
p isze  a u to r :

„Nie, —  p rag n ie m y  tylko zan iechać  zabaw  
i ta ń eó w  i w skup ien iu  d u c h a  s tać  n a  s traży  
ideałów  narodow ych .  I  czyż za to, że tańczyć  n ie 
chcem y, że uzna l iśm y ,  iż p ląsy  i dzikie okrzyki 
szału  i radości z po łożen iem  n aszem  zgadzać  się 
n ie mogą, na leży  n a m  się p o tę p ien ie? -

Ale k to  i gdzie  d o rad z a ł  „dzikich okrzyków  
szału  i radośc i ?...“

„Z apy tac ie  zapew ne —  p raw i dalej au to r  
— ja k iż  j e s t  cel tej naszej ża ło b y ?  O dpow iem y 
k ró tk o :  rozbudzić g a s n ą c ą  iskrę,  p rawdziwej m i­
łośc i o jczyzny — oto nasze  h a s ł o ! Szczęśliw i bę­
dziem y, je ś l i  po w s trzy m a n ie  się od zabaw i p lą­
sów zdoła n a  pow ażną  n u tę  n a sz ą  m yśl  n a ­
s tro ić ,  podnieść n aszego  ducha ,  wzmocnić o d ­
porność, rozsz laehetn ić  p rą g n ie n ia  i dążenia. 
Oto, co ża łoba  zdz ia łać  pow inna  i n iew ątp liw ie  
zdz ia ła" .

J u ż  to na jzupe łn ie j  au te row i n ie  w ierzym y, 
ja koby  isk ra  p raw dziw ej miłości o jczyzny gas ła  
A  je szcze  bardz ie j  n ie  wierzymy, iżby p o w s trzy ­
m a n ie  się od zabaw  i pląsów zdołało rozbudzić 
tę jakoby  g asn ąc ą  iskrę,  n a  pow ażną  n u tę  myśl 
n as t ro ić  i t. d.

S ądzim y  też, że uczciw ych  zabaw  człowiek 
taksam o  p o trzebu je ,  j a k  pożyw ien ia  i kąpieli ,  i 
że p ląsy  są  także  uczciwą zabaw ą ,  jeże li  się 
uczciwie odbywają.

P o jm u jem y , i ja k  ża łobę po rodzicach, po 
żonie, mężu, czcimy ża łobę narodow ą, gdy  ją  
cały n a ró d  w całej pełn i,  z powodów s łu sznych ,  
m im ow oln ie  uczuje ja k  to było w r. 1862 i n a ­
s tę p n y ch .  S z tu c zn e  w yw oływ anie  żałoby n a ro d o ­
wej n ie j e s t  budzen iem  ducha ,  ow szem  je s t  zn ie ­
chęcan iem .

J e s t  w iele oznak ,  zapow iada jących  n a rodo ­
wi zm ianę  losu ku lepszem u —  azaliż tern się 
im u c ić ,  d la  tego  ża łobę p rzyw dziew ać  inam y ?...

Sieć kolei krajowych.
L w ó w  d. 9. lutego.

R ząd  ośw iadczył w tych  dniach, iż n ieba-  
qq m ają  rozpocząć się uk łady  względem  budo- 

sieci kolei loka lnych  w Galicyi. P rawdopodo- 
e będzie mowa p rzy  tych rokow aniach  o tych 
ach w ażniejszych, k tó re  we W iedniu  mogą 
rawdzie nazywać się ga l icy jsk  enii l in iam i 
kalnem i*, lecz tak samo ja k  bukow ińsk ie  ko- 
i loka lne" d la  są s iedn iego  n a m  k ra ju  koroń- 
;ov m ia łyby  one d la  naszego  k ra ju  pierwszo- 
doe zuaczenie ekonom iczne,  i d la tego  se jm  ze 
ęlędu n a  ogólny in te re s  k rajow y zaznaczy ł 
rzebę ich  budowy, popie ra jąc  n a w e t  te  u chw a ły  
ow iązaniem  do m zteryalnego  poparc ia  owych 
jektów . W szys tk ie  te linie, k tóre^w ym ieniliśm y 
ur. 23. G a ze ty  N a r., p rzerzynałyby rozległe, 
ne  i s tosunkow o  zam ożne okolice, pozbaw ione 
ychczas kom unikacy i kolejowej) 1 2 lego P ? '  
Ju także ze w zględu  na obronność kraju  nie

byłyby  pozbaw ione znaczen ia .  W ięc n ie ty lko  do­
bro  bezpośredn io  in te re so w a n y c h  okolic, a w d a l ­
szej linii,  in te re s  k ra ju ,  lecz także ogólny in te ­
res p a ń s tw a  w ym ag a łb y  szybkiego w y b udow an ia  
takich  l in i j ,  j a k  np.  g łó w n a  kolej P odo lska  z T a r ­
nopo la  w k ie runku  po łudn iow ym  do kolei L w o w ­
sko -C zern iow ieck ie j ,  k ró tka  l in ia  z K n iażdw oru  
do D e la ty n a  d la  po łączen ia  ko łom yjsk ich  kolei 
loka lnych  z lin ią  S ta n is ław ó w -W o ro n ien k a ,  l in ia  
T a rn o p o l  - B rze ża n y -  C h o d o ró w -  S try j ,  a wreszcie 
l in ia  Rzeszów -R ozw adów , a ew e n tu a ln ie  i J a ro -  
s ł iw -R o zw ad ó w .

Te lin ie  pow inne  być w ybudow ane  n a  r a ­
ch u n e k  p ań s tw a ,  o torze n o rm a ln y m , ja k o  n ie ­
zbędne  uzupe łn ien ie  is tn iejącej sieci kolei p a ń ­
stw ow ych.

P ozos ta je  jeszcze wielka ilość pro jek tów  
kolei lokalnych, k tó re  mogłyby p rzy jść  do skutku  
tylko pod opieką k ra ju  —  jakko lw iek  i pańs tw o  
n ie  pow innoby  odmówić im odpow iedniego  po­
parcia . Są to t rzec io rzędne  linie, k tó re  n ie zn io ­
słyby  wysokich kosztów budow y i d la tego  we­
d łu g  myśli br.  R o m a n a  Gostkow skiego  pow inne  
być budow ane  jako w ąskotorow e z jaK naj-  
oczczędniejszem  urządzen iem  ru ch u ,  byle tylko  
ja k  n a sp ieszn ie j p r z y s z ły  do skutku.

N a podstaw ie  in form acyj,  z ro zm a ity ch  
ź róde ł  cze rpanych  pozwolimy sobie w da lszem  
rozw inięciu  m yśl i  pornszonej p rzez  prof. G o­
s tkow skiego  w ym ien ić  najp iln ie j  po trze b n e  koleje 
lokalne, które u> przyszło ść*  pow inn e być budo­
w ane ja k o  p rze d s ię b io rs tw a  krajow e, ta k  sam o , 
ja k  dotychczas k ra j za jm o w a ł się  budow ą dróg  
m urowanych.

Do tak ich  linij za liczam y — idąc od w sch o ­
du ku  zachodow i:

1. Boczne lin ie  dowozowe do g łów nej linii 
podolskiej —  jeże li  m ianow icie posz łaby  ta  ko ­
lej z T a rn o p o la  n a  T rem b o w lę -H o ro d en k ę-K o -  
łom yję ,  w takim raz ie  by łaby  tylko kw estyę  
czasu budowa linij lo k a ln y ch :  B ork i  W ielkie-  
S k a ła t -G rz y m a łó w -T o u s te -H u s ia ty n ,  albo z Grzy- 
m ałow a na  C horos tków  do S u c h o s ta w u ; dalej 
z Borszczowa n a  Je z ie rz an y  do Czortkowa, e w e n ­
tua ln ie  także  z Borszczowa n a  Korolówkę do 
Z aleszczyk  i z Zaleszczyk do H orodenk i.

2. T arnopo l-Z baraż .
3. W  dalsze j p e rsp e k ty w ie  l in ia  T arnopo l-  

Załośce-B rody .
4. K rasn e -B u sk -K am io n k a  S t ru m iło w a -K ry -  

s tynopol do kolei Bełzeckiej.
5. Ż ó łk ie w -Ja n ó w -K a m ie n o b ró d ,  a w d a l ­

sz em  przed łużen iu  jej z G ródka  n a  R udk i do 
S am b o ra .

6. Janów -K rakow iec-L iadym no.
7. Z łoczów -P om orzany-B rzeżany .
8 . K o łom yja -P is tyń -K osów , z ew e n tu a ln em  

połączeniem  z bukow ińsk iem i kole jam i przy  s t a c j i  
B e rhom et .

9. D ro hobycz-T ruskaw iec -S tebn ik ,  z o d g a ­
łęz ien iem  z T ru s k a w c a  do B orys ław ia .

10. P rz em y ś l -K ras iczy n -B irc za -Z a g ó rz  e w e n ­
tua ln ie  Sanok .

11. J a ro s ła w  - P r u c h n ik  - D ubiecko - D ynów - 
K orczyna -K rosno ,  ew en tua ln ie  z D ynow a do ko ­
lei Ja s ło -R ze sz ó w  z po łączen iem  n. p. w S trz y ­
żowie.

12. K rosno  D ukla ,  z m ożliw em  p rze d łu że ­
n iem  n a  Z m ig ród -R ozdz ie le  do Gorlic.

13. J a ro s ła w  - S ien iaw a  - G rodzisko - L eża jsk -  
R u d n ik  U lanów , do R ozw adow a, d la  po łączen ia  z 
go tow em i ju ż  l in iam i n adw iś lańsk iem i .

14. R z eszów -T yczyn -B łażow a-D ynów .
15. J a s ło -  K o łac zy c e -B rzo s tek -  P ilzno-  D em -

bica.
16. S ta ry  Sącz-K rośc ienko-Szczaw nica ,  z mo- 

zliwem odga łęz ien iem  w późn ie jszym  czasie na  
M aniowę do Nowego T argu .

17. O h a b o w k a -N o w y  T a r g -Z a k o p a n e .
18. M uszyua-K ryn ica .
19. B ochnia  (ew e n tu a ln ie  W ieliczka)  - D o b ­

czyce - M yślenice - K a K a r y a .
20. W adow ice - Z a to r  - C hrzanów .
Oto w najogóln ie jszym  zarys ie  p la n  p rzy ­

szłej sieci k rajow ych kolei że laznych.
J e ż  li se jm  n ie  m a łoduszn ie  podejm ie  się 

rozw ią zan ia  tego wielkiego zadan ia ,  w tak im  r a ­
zie we wgzy8tkich okolicach k ra ju  rozbudzi ju ż

J^yskusya nad  tym  przedm io tem  potężny 
  on°m ie zn y ,  położy rozleg ły  i silny fu n ­

d a m e n t  do szybkiego  podn ies ien ia  dobrobytu  
k ra ju .

Daj Boże, ażebyśm y tego d o c z e k a l i !

Korespondencye.
W i e d e ń  d. 8 . lutego.

(StatystjKa nędzy wwdeńskiej. — Prawo swo,,Keiyzny. —  
Filantropia. —  Roboty około podniesienia Wiednia. — 

Uchwały rzemieślników)

D yrekcya  policyi w y d a łs  n ie d aw n o  s p ra w o ­
zdan ie  ze swej ad m in is t ra cy i  w W ied n iu  za ro k  
1890, w k tó rem  nie wesołe m ożna  odczytać  c y ­
f ry  o nęd z y  stolicy. W  roku tym  a iesz to w an o  
z powodu że b ra n ia  na  u licach 3.425 osób, w licz­
b ie  tej 223 niżej la t  14. W ie lka  część tych że­
braków, to ludz ie  żyjący z pracy rąk, rze m ieś ln i ­
cy i czeladnicy  (1396), s łużące, robo tn ice  i n a ­
jem nicy  (249), około 40 żebraków  należa ło  do 
k lasy  w yksz ta łconej.  B ra k  za jęcia  p o p c h n ą ł  tych 
b iedaków  n a  b ruk .  Po zasądzen iu  „de likw entów " 
p rzez  sądy  pow iatowe i odsiedzeniu p rzez  n ich  
kary, policya, n iek tó rych  z nich, k a ra n y c h  już  
k ilkakroć, albo nie p rzyna leżnych  do W iednia , 
o d s taw iła  do g m in y  ojczystej (około 575), innych  
posła ła  do dom ów  ro b o tn iczych  (230).

Bez pom ieszkania  i śp iących n a  ulicy przy-  
a re sz tow ąno  24.608. N ad to  zgłosiło  się z w łasnej  
woli do p o l ic j i  z p ro śb ą  o p rzy tu łek  3 .252 osób 
a m iędzy  n iem i 198 niżej l a t  1 4 !  Cyfra ta  j e s t  
tem  s tra szn ie jsz ą ,  iż p rzy tu l iska  miejskie  daw ały  
w roku  tym  sc h ro n ie n ie  około 120.000 (1!) osobom. 
W  przy tu l iskach  ty c h  nie wolno więcej, n iż  trzy  
noce j e d n ą  po drug ie j ,  p rzenocow ać W  cyfrze 
więc te j  tak  wysokiej w ie ika  paw nie  część od ­
p ada  na tak ich ,  co z p rze rw am i k ilkunocnem i 
d ług ie  m iesiące  ch ron il i  się w przy tu l iskach  i co 
czw arty  czy p ią ty  dz ień  jako in n e  osoby p rzy j­
m ow ane  były. P o l icya  takich  bez p rzy tu łku  lu ­
dzi odsyła do gm iny ,  do której p rzyna leżą .  Ode­
s ła ła  też  vr r. 1890 około 4.800 osób a w liczbie 
tej 59 dzieci niżej la t  10(1), 27 niżej l a t  14 i 
181 sta rców  wyżej la t  60. K w es tya  z a o p a t ry w a­
n ia  ubog ich  i u reg u lo w a n ia  obowiązków, spada­
ją cy c h  w ty m  względzie  n a  gminę, j e s t  je d n y m  
z na jc iem nie jszych  punk tów  us taw odaw stw a  a u -  
stryackiego . Z a  w iele  pozostaw ia  się tu i n i c j a ­
tyw ie  dobroczynnośc i  p ryw a tne j ,  a za m ało  p a ń ­
s tw o  poczuw a się do sw oich  wielkich zadań  spo­
łecznych .

N a jjask raw ie j  w ystępuje  to w stolicy. Ozem 
byłby  W iedeń ,  gdyby  go n ie  zas ila ł  p rzypływ  
ciąg ły  z k rajów  na jda lszych  ? I  taki p rzybysz 
z D a lm a c j i  czy Bukow iny , z S iedm iogrodu  czy 
W ę g ie r  pó łnocnych ,  k tó ry  całe życie tu  w W ie ­
dniu  spędza?, k tó ry  tn p o m aga ł  bogacić s ię  p ro ­
ducen tom , h a n d la rz o m  i k ram arzom , k tó ry  b ruk  
u lic  n ap raw ia ł ,  k am ien ie  n o s i ł  do św ią tyń  sz tuk i 
i pałaców  kosz tem  g m in y  s taw ianych ,  kopał k a ­
n a ły  i czyścił ulice, k tó ry  zżył się z lu d e m  ato- 
l icy i j ę z y k a  n a w e t  sw ego za p o m n ia ł  a  za  to 
m ózg  swój u m eb low ał  d ya lek tem  w iedeńsk im  — 
tak i osobnik  p rzepracow aw szy  sw oje la ta  i zan ie­
m ógłszy, albo nie dostaw szy  odpow iedniego  za ­
jęcia , p rzy d y b a n y  przez policyą n a  ulicy bez przy- 
tu łkn ,  dos ta je  się odrazu  w ods taw kę  do swej 
g m iny  p rzyna leżne j ,  w której go n ik t  już  nie 
zna, w której przez la t  trzydzieści lub  więcej 
n ie  rob i/  a k tó ra  ma obowiązek u t rz y m y w a n ia  go!

K w estya  ta j e s t  pow ażną  i należałoby  ją  
raz  n a  zaw sze  ro z s t rz y g n ą ć  tak ,  że kto pew ien  
czas w g m in ie  ja k ie j ś  żyje, sam ym  tym  pobytem  
n ab y w a  p ra w a  swojszczyzny. P o m y ś lm y ,  że 
w dw udzies tu  la tac h  W iedeń o d s ta w ia  tylu lu ­
dzi, ile L w ów  liczy m ieszkańców  —  pomyślmy, 
ile W iedn iow i za leżeć muai n a  p rzyp ływ ie  zd ro ­
w ych i p racow itych  ludzi, a c a ła  n iespraw ied li­
w ość spo łeczn a s to lic y  k orzystan ia  z  p ra c y  a  w y ­
rzu ca n ia  spracow an ych  za  d r z w i  s ta n ie  n am  j a ­
sno p rzed  oczym a.

F i la n t ro p ia  robi w  W iedn iu  wiele, ale po­
moc w szystk ieh  s tow arzyszeń  dob roczynnych  
zn ika  wobec rosnące j  z liczbą lu dnośc i  nędzy. 
P ro fe so r  I n a m a  S te rn e g g ,  znany  s ta ty s ty k ,  og ło ­
s i ł  p racę  o s to s u n k a c h  p e ten tów  p roszących  o 
zapom ogę w na jw iększem  tow arzys tw ie  f iian tro-  
p i jnem  W iedn ia  „p rzec iw  zubożeniu  i że b rac tw u" .  
S tow arzyszen ie  w sp ie ra ło  10.000 w r. z. Z tych 
tylko 26 2 prc .  m iało praw o sw o jszczyzny  w

W iedn iu  (!) T ow arzystw o w sp ie ra  tylko b iednych  
robotników , rękodzieln ików  i k ram a rz y  z a jm u ją ­
cych s ię  d ro b n y m  h a n d le m ,  zan im  ru in a  zu p e ł­
n a  w ypchn ie  ich  na  ulicę —  chron i od zuboże­
n ia  i żebrac tw a . T ak ich  wię# b iedaków , ciężko 
ua ch leb  pracu jących , w s tra szn y c h  wiecznie 
zapasach  z n ędzą  je s t  w W iedniu  —  jeśli  cyfry 
podane  przez s tow arzyszen ie  uogóln im y —  p r a ­
wie trzy  razy  tylu obcych, n iż  do stolicy p rz y ­
na leżnych .  26 '2  prc. w sp ie ra n y ch  —  ja k  się 
rzekło —  są W iedeńczykam i,  1 5 1  prc. pochodzą 
z A u s try i  D lue j ,  25 -7 prc. z Czech, 23-4 prc. 
z in n y c h  k ra jów  p rzed l i taw sk ich ,  7 '7 prc. z W ę ­
gier,  1*9 prc. z zagran icy .  Cóżby też stało  się 
z tym i 10.000 w sparc ia  po trzebującym i,  gdyby  
nie bvło f i lan trop i jnego  s to w a rz y sze n ia?  Więcej 
n iż  40 prc. z nich  p łaci 5 zł. m iesięczn ie  za 
m ieszkan ie  i w raz  z rodz iną  całą m ieszka  w n ę ­
d znym  ja k im ś  lochu. O zbytek pesądzić nie m o­
ż na  tych ludzi.  S to w arzy sz en ie  ma zresztą  swa 
osoby z a u f a n :a i przez n ie dow iadu je  się, czy 
p e te n t  godnym  j e s t  w sparc ia .  Z tych 10.000 
w sp ie ranych  m ało  k to  w in ien  j e s t  swej nędzy. 
W ielka część była chora ,  innym  chorow ała  ro ­
dzina.  L udzie  ci żyją z dnia na  dzień, zaoszczę­
dzonych  sum  nio m a ją  i lada  nieszczęście  w y­
rzuca ieh  z c iasnych  izb m ieszka lnych  n a  ulicę. 
G dyby  nie f i lan trop ia ,  p o m a g a ją ca  tej klasie lu ­
dności p rzeb iedow ania  złego czasu, policya prócz 
5000 w łóczęgów i żebraków  w ysy łanych  rocznie 
z W ied n ia ,  m u s ia ła b y  je szc ze  zająć się losem 
7400 b iedaków  w sp ie ranych  dziś  przez s tow a­
rzyszen ie  przeciw  żebrac tw u  i ra tow anych  przed 
ru iną ,  a n ie p rzy n a leż n y ch  do stolicy! W y sy ­
ła łab y  więc c h y b a  12.700 w łóczęgów i żebraków 
rocznie  do krajów, z których pochodzą. Cyfra ta  
m og łaby  znaczn ie  je szcze  uróść, gdyby  i inne 
tow arzys tw a  f i lan trop i jne  u s ta ły  nag le  w swej 
dz ia ła lnośc i .  K oniecznie więc tu t rzeba  u s taw y  
zaprow adza jące j  ja k iś  ła d  w sto sunkach  p r z y n a ­
leżnośc i do g » i n y ,  obowiązku w spieran ia  ubo­
g ic h  a ka ran iu  is to tn y ch  włóczęgów.

G m in a  W ied n ia  czuje tylko p o trze b ę  z a ­
t ru d n ia n ia  robo tn ików  i p rzy  każdej sposobnośc i  
w o s ta tn ic h  m ie i ią c a c h  słyszeliśm y, że w s z y s t - .: 
k ich  należy dołożyć s ta rań ,  aby zam ie rzone  ro -1 
boty d la  p o d n ie s ie n ia  W iedn ia  pod ję to  je szcze  j 
w bież. roku i aby dano  zajęcie ro b o tn ik o m  i t 
r zem ieś ln ikom , czekającym z u p ra g n ie n ie m  pra-  j 
cy. Choć ła tw a  sposobność zarobku  może tylke | 
u m n ie jszyć  nędzę, ale u su n ą ć  je j  n ie  zdoła, m i­
mo to p e rspek tyw a  w y lu dn ia jącego  się z „w łó ­
częgów i żebraków " W ied n ia  s ta ła b y  się o wiele 
m nie j  groźną ,  gdyby  roboty  w rzeczy sam ej się 
rozpoczęły Mało je s t  j e d n a k  nadzie i,  aby  p a r la ­
m e n t  w ciągu  lu tego  zająć się  m ógł p rzed łoże­
n iem  o robo tach  d la  W iedn ia .  Będzie ono z a p e ­
w nie  w k o m is j i  p rzedm io tem  zaciętych deba t  ze 
s trony  m łodoczechów. Zw ołan ie  zaś p a r la m en tu  
w m a ju  za leżeć będzie od s ta n u  k w es ty i  waluty.

T ym czasem  robo tn icy  u m a w ia ją  się  n a  
zg rom a d ze n iac h ,  j a k  korzystać  naj lep ie j  z n a ­
s tręcza jącej się  p racy  przy budow ach  w  W .e-  
dn iu .  K am ien ia rze  i m u ra rze  powzięli uchw ałę  
dom agającą  się p łacy  m in im alne j  1 z/r.  30  ct. 
za  10 g o d z inną  pracę. O uchw ale  tej zawiadom ili  
m ag is tra t ,  a w m otyw ach  w skazują  n a  n ęd zę  ro ­
botników, n a  konieczność u suw an ia  od konku- 
reney i  ta ń szy c h  robotników z p row inc j i ,  k tó ry ch  
w pływ  zg u b n y  dla robotn ików  wiedeńskich  sp a ­
ra l iżow ać mogłaby tylko taksa  płacy m in im alne j ,  
N ie m ożna  powiedzieć, żeby w y m ag a n ia  te były 
w ygórow ane.  Z a  pracę  na tęża jącą  10-godzinną  
p rzy  d ro g iem  życiu w iedeńsk iem  płaca 1 zł. 30 
ct. j e s t  rzeczyw iście  m in im u m  do egzystency i 
p o trze b n em .  U s ta w a  au s t ry a ck a  nie posiada j e ­
dnak  p rzep isów  no rm u jących  płacę robotn ików  a 
i ekonom ia  życia codziennego  n ie  chce norm  ta ­
kich  n ig J y  uznać. W  P a ry ż u  u regu low ano  dzień 
roboczy  przy  budow ach  i p racach  w ykonyw anych  
dla  g m in y ,  s tanow iąc  9 godzin  jako m axim um  
p racy  w n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  i te uchwały  
rady  g m in n e j  u t rzy m u ją  się ta m  od m a ja  1888.
Z u regu low an iem  taks  i w P a ry ż u  nie wiod/o 
aię. I s tn ie je  w praw dzie  n akaz  w y p łacan ia  p e w n e ­
go m in im u m  każdej g a łęz i  rękodzieln ików  i ro­
botn ików  m ie jsk ich  w m iarę  ich p racy  i je j  t ru ­
dności i n iebezp ieczeńs tw a .  Ale przepisy te nie 
m a ją  p rak tycznego  znaczen ia .  Życie gospodarcze, 
zm ienne  codzień  j e s t  od n ich  s i in ie jszem .

Decentralizacya poboru
dodatku do podatku od dochodów 

z prawa propinaeyi.
P o  kilkumiesięcznej p rze rw ie  załatwiło 

w reszc ie  Koło polskie spraw ę rozdziału  na  po­
szczególne powiaty  poboru dodatków do podatku 
od dochodu z p ra w a  p ro p in ac j i .  J e s t  to ta  sa m a 
spraw a, k tóra  swego czasu wyw ołała była tak 
ożywioną dyskusyę  w p ras ie  krajowej, k tóra  wy­
wołała  by ła  tak  s i lną  opozyc ję  ze s trony  lw ow ­
skiej Rady miejskiej i pewnej części prasy , s ta ­
jącej w obronie naruszonych  rzekomo p raw  sto­
licy k ra jn  i jej in te resów , zagrożonych rozdziałem  
kilkudziesięciu tysięcy złr. , n iesłusznie przez 
p rzec iąg  dw ule tn i  pobieranych  przez Lwów, na  
poszczególne pow ia ty  kraju. S praw ę tę  poruszyła 
k o m is ja  podatkow a Izby  posłów, która na  wnio­
sek polskich swych członków, uchw aliła  jeszcze 
w lis top-dz ie  r. z. rezo luc ję ,  aby z g o d n i e  
z u c h w a ł ą  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  doda­
tek do podatku od dochodu z p raw a p ro p in ac j i  
w y m ie rz an y  i pob ie rany  by ł w każdym  powiecie 
oddzie ln ie  na je g o  dochód a nie na  wyłączną 
rzecz m. Lwowa.

Koło polskie postanowiło  wtedy żądać p rzy­
ję c ia  tej rezo luc j i  przez Izbę posłów, później 
j e d n a k  w g ru d n iu ,  n a  wniosek posłów lwowskich 
odroczyło Koło polskie  przeprow adzenie tej 
u c h w a ły  aż do ponow nego zebrania się Izby 
po feryacb św ią t  Bożego N arodzenia,  więc już 
w roku bieżącym, a to g łów nie  dlatpgo, aby 
zbadać  wprzód, czy taki wymiar i pobór dodatku 
przez  pow iaty  nie uczyni dotkliwej u jm y fundu ­
szowi p rop inacy jnem u, będącemu własnością  ca­
łe g o  k ra ju .  Gdy przekonano się, że taki s łuszny  
i zgodny  z uchw ałą  se jm u pobór przez powiaty 
dodatku  do podatku od dochodu z praw a propi- 
nacy i n ic  uczyni żadnej ujmy dochodom całego 
kraju , to je s t  funduszowi prop icacy jnem u, uchw a­
liło Koło polskie na  wniosek p. W o l la r th a  n a  
posiedzeniu z d. 2. b u .  spraw ę wziąć n a  p o rzą ­
dek dz ienny  je d n e g o  z najbliższych posiedzeń, 
i w istocie n a  posiedzeniu  os ta tn iem  — w n ie ­
dzielę d. 7. bm. —  przystąpiło  do obrad nad  nią.

Poseł E d w ard  Gniewosz usiłował wykazać ,  
że sp raw a ta  na leży  do w ładzy wykonaw czej i 
wniósł, aby petycye w nies ione do Izby  poselskiej 
w te j spraw ie  przez  w szys tk ie  p raw ie  pow iaty  
galicy jsk ie  p rzekaza ła  Izb a  rządow i do ro z trzą -  
śu ien ia  i uw zględnien ia .

W  celu u zasad n ien ia  rezolucyi z a b ra ł  głos 
pose ł  M a d e jsk i  i p rzeds taw ił ,  że chociaż kraj n i -  
był i w ykupił i raw o  p ro p in a c j i  od daw nych  j e ­
go właścicieli, i chociaż a d m in is t ra c y a  dochodów 
na  rzecz k ra ju ,  p łynących  z tego p r a w a ,  j e s t  
we Lwowie, je d n a k '  przedm iot opodatkow any, to 
je s t  dochód z praw a p r o p in a c j i  j e s t  w każdej 
gm inie k a ta s t ra ln e j ,  a  gdzie  je s t  p rzedm io t o p o ­
datkowany, tam w zasadzie w ym ierza  się i po­
b iera  podatek , a przeto i dodatek  krajow y do t e ­
go podatku. P obór  prze to  tego dodatku  n a  rzecz 
m ia s ta  L w ow a był i j e s t  całkiem n ie s łu sz n y  i 
dlateizo se jm  w 1890 r. powziął z n a n ą  uchw ałę ,  
w zyw ającą  rząd  o w ym iar  i pobór tego dodatku 
n a  rzecz powiatów. N a su w a  się tylko d rug ie  p y ­
tanie,  czy także n a  rzecz g m in y  należy  pobierać 
te n  dodatek , tj. czy praw o prop inaey i należy do 
tak ich  przedm iotów , które op łaca ją  podatki g m in ­
ne. W e d łu g  mego zdan ia  n ie  n  Jeży ,  bo gdy 
praw o to było w ła s n o ś d ą  osób p ryw a tnych ,  g m i ­
ny nie pobiera ły  od n iego podatku. W  razie p rze ­
c iw nym  se jm  ma prawo wydać ustaw ę, uw aln ia ­
ją c ą  ten  p rzedm io t tj. praw o prop inaey i.  będące 
w łasnośc ią  kraju , od dodatków gm innych .

P re ze s  Ja w o rsk i  zaw iadom ił Koło, że otrzy­
m a ł te leg ram  od p rezyden ta  m ias ta  Lw ow a, k tó­
ry  uprasza ,  aby  Koło odroczyło jeszcze orzecze­
nie swoje aż do p rzybycia  deputacyi m iasta  
Lwowa. Je d n a k  p rzypom ina, że orzeczenie i u- 
chw ałę  w tym przedm iocie  powzięło już  k  iłu w 
lis topadzie r. r., n a s tęp n ie  odroczyło je i  wyko­
nan ie  do ze b ran ia  się Rady pańs tw a  w styczniu 
r. b., w ysłuchało  w g rudniu  r. z. p rzedstaw ień  
deputacyi m ia s ta  Lw owa, wykazało jej,  tak ja  
dziś poseł M ade jsk i ,  iż żądan ia  m ias ta  Lwowa 
są n ieuzasadnione ,  uchw aia se jm u słuszna,  a 
Koło winno ją  przeprowadzić, i .już dłużej m a  
może odwlekać za ła tw ien ia  w Izbie tej spraw y

Romans małżeństwa.
Opowiadanie młodej kobiety

przez

L e o n a  T o ł s t o j a , .

(Ciąg dalsiy).

—  W  całem  życiu n ig d y  nic podobnego  nie 
pow iedzia łem  i n nóg  żadnej n ie k lęcza łem  — 
odpow iedzia ł  ze śm iechem . Ale po chwili  dodał 
— i n igdy tego n ie  uczynię.

Słowa te  s ta n ę ły  mi teraz w pamięci i p0- 
l y ś l a ł a m : N ie p o trzebu jesz  mówić, że m n ie  ko- 
basz ,  wiem to i b*z ciebie, a w szystk ie  usiło-  
ania, aby się  wydać oboję tnym , n a  nic się n ie  

d a d z ą  i p rzekonan ia  m ego nie zm ienią.
— Z agra j  mi peni cokolwiek —  zagadną ł,  

^ c h o d z ą c  za m n ą  do ja d a ln e g o  pokoju — tak 
u* iż  daw no nie s łyszałem  pa n j g rającej-

— p r a w d a  — o d rzek łam  — i ja  sobie to 
r im o m y ś W a m *
v P o tem  dodałam , p a t rząc  badaw czo  w jego

’ —  S erg iu s '2u Miehajłowiczu, a czy nie g n ie ­
wasz się n a  m n ie ?

—  O c o ?  -  2aP J ta*- .
—  Za to, żem Pa n a  n ie  o s łu c h a ła  dzisiaj 

a po łudn iu  —  odrzekłam  zaw stydzona .
Z rozum ia ł  i potrząs? J e g °  8po jrze -

ie mówiło, żeśm y oboje zasłużyli  n a  po ła j»n je 
 ̂ *lko że on n ie  m a siły te£ °  aczym c *

—  A więc n ic jnż  n ’e m >?dzy nam i,

'zapytałam ! z b l i ż a j S T s i f apW ci6łnl1 ?
-  Spodziew am  się  —  odl zP k “ u *
Przez  cały wieczór n ic  prawi*« ^

ze m ną, ale miłość przeb ija ła  się  w k a ż d e n T je g o  
poruszaniu , w każdem spojrzeniu ,  n a w e t  w sto  
wach, sk ierow anych  ku K asi a lbo  ku m ałe j  mei
siostrzyczce. Nie m ia łam  iuż pod tym w zg lędem
żadnej wątpliwości.  O skarża łam  przecież w m y ­
ś li Sergiusza M ichajłowicza i gn iew ałam  się  na  
nieffo za to, że w ym yślił sobie ja k ą ś  po trzebę 
ukrywania przedemną sw ych uczuć i m a sk o w a­
nia ich  pozorną oboję tnością, chociaż to było
zanadto widocznem i że poprostu w ła tw y  spo­
sób mogliśmy być zupełn ie szczęśliwi.

T ”m czasem n ie  p rze s taw a łam  się dręczyć 
wsnoinnieniem o moim sza leńs tw ie ,  ja k b y m  zbro­
dnie  i i k a  popełń'**; od chw ili  p rzeskoczenia  ow e­
go miini d i ogrodu  m usiał p rzes tać  m nie  szano­
wać i choć nie przyznaj® się do tego, z pewno- 
ścią się gniewa. „ „ L .

P n  h e r b a c ie  s iad łam  do fo r tep ianu ,  on p rzy ­
szed ł  też za m n i-  W ^ ^ J . 1 wysokiej sali p a ­
liły się tylko dwie świece sto jące n a  fo rtep ian ie  ;
j a s n a  L c  le tn ia  ," a s P" ez o tw a r‘e
nb-n„ i a ; n a n o w a ł  doko ła ;  od czasu  do
czasu do la tyw ał odg łos k f oków Kaai

l  • .a to znowu kon naszego  gościa
n J i a  P°  bńftin daw a ł  znak  życia uderza- uwiązany  pod oknem j

ją c  kopytam i o z*®I? 1gZ Michajłowicz s iedzia ł  za 
Chociaż Sergius ez u ła m  W8zędzi6, w

m ną, je d n a k  obecn t‘oBach  m uzyki,  w sobie
półcieniach salonu, u wyCić jego  spojrzeń  an i
s a m e j ; n ie  m ogłam  P0Ł: '  si(} 0n6 w m oim ser-
pornszen ,  a jednak o z sona ty  M ozarta,

czyłam . N ie  m yś ląc  o tem  co g ra m ,  g ra ła m  wcale 
nieźle a on  s łu c h a ł  z p rzy jem uośc ią .  Czułam, że 
pa t rz y ł  n a  m n ie  i b y ł  szczęśliwy.

N a g le  w śród  g ry  n iechcący ,  obróciłam aię, 
aby  na  n iego popatrzyć .

G łow a je g o  ry sow ała  się  w yraźni*  n a  tle 
ja sn e j  nocy, w sp ar ty  n a  ręk u  w p a try w a ł  się we 
m n ie  b łyszcaącem i oczyma. S pos trzeg łszy  jego  
wzrok  roześm ia łam  aię i g ra ć  p rz e s ta ła m ,  on u- 
ś m ie c h n ą ł  aię ta k io ,  ale w i k a i a ł  n»  n u ty  z w y­
rzu tem , j a k b y  ch c ia ł  mi powiedzieć, bym dalej
grfiftfi'

, > S ko ń czy w sz y  sona tę ,  d o s t rz e g ła m ,  że k s ię - 
yc by ł  j Ui  wysoko na  n ieb ie  a  żywe jego świa- 

■’ P ° “ i§ szane  z św ia tłem  pa lących  się świec, 
wMo pokój po tok iem  sreb rn y ch  prom ieni.

z w v k l f a h a zrob i ła  u w *g?) i e  g °rze j  g ra ła m  niż 
scanh „ 1 ° P rZ6.r y w a łs m  w na jp iękn ie jszych  m ie j-
_r V . S e rg iu s z  M ichajłow icz  był p rzec iw na-  
7vka n J a '- Je,^ u .w ła śn ie  tego w ieczora moja m u-  
iJrUInAo-AWlęC?J -Bi^ P odobała .  S pacerow ał też z 

POkj ° U d ° 8a' ™ U 1 za każ-
dl;/: o » m u w ypad ło  koło m n ie  p rzecho-dzic, sp o g lą d a ł  ku m n ie  z uśm iechem , na co 

w o d p o w iad a ła m  spojrzen iem , chociaż m ia -
am sz a lo n ą  ocho tę  śm iać  się na  seryo i g łośno, 

ot ta k  bez żadnej sp e cy a ln e j  p rzyczyny , d la tego  
tylko, że by ła m  sz c z ę ś l iw a ;  u rad o w an a  bez m ia ­
ry tem w szys tk iem , co się  dziś  zdarzyło.

Po wyjśc iu  S e rg iu sz a  z ja d a ln e g o  pokoju, 
rzuc iłam  się ku Kasi ,  sto jącej w łaśn ie  przy  fo r ­
tepianie i w y c isn ę ła m  g o rący  poca łunek  n a  m ię ­
sistej je j  szyji pod  b r o d ą ;  ale z je g o  pow rotem  
znów p rz y b ra ła m  p o w a ż n ą  m inę ,  w s trzym ując  
się od śm iechu .  *

—  Co je j  s ię  dzisia j s t a ł o ?  —  zupytała  
Kasia.

S erg iu sz  M ichajłowicz zam ias t  odpowiedzi, 
sp o jrza ł  n a  m n ie  ze znaczącym  u ś m ie c h e m ; on 
w iedzia ł  co m i się stało.

— P a trzc ie  panie, j a k a  to p iękna  noc!  —  
zawołał s ta jąc we drzw iach  prowadzących na 
ta ras .

K asia  i j a  pospieszyłyśm y za n im . Rzeczy 
wiście nocy takiej w życiu swojem nie w idzia­
łam . Księżyc w pe łn i  szybował w łaśn ie  wyaoko 
nad  dom em  tak, żeśmy go widzieć nie mogli. 
Po łow a dachu, je d n a  s trona  słupów i p łó tna  m a r ­
kizy, rzuca ły  cień  n a  ścieżkę p iaskiem wysypaną 
i na  ok rąg ły  gazon. D ruga  połowa ta rasy  w ystę­
pow ała  ostro  i b łyszczała rosą w ieczorną w bla­
sku księżyca. N a drodze ogrodowej, obsadzonej 
kw ia tam i a gubiącej się w dali we mgle, rj s o -  
w ały  się cienie ozów i innych  krzewów, obok 
n ich  ja sn e  smugi, na k tórych ostre kawałhi k rze­
m ien ia  b łyszczały, skrzyły się zda . 
gałęz ie  p rze g ląd a ł  połyskujący dac o a J , 
z pobliskiego parowu w znosiła  się m g ła  
wała  coraz gęs tszą .  Na gałęz iach okwit yeh  już  
bzów, w yraźnie  m ożna byłe odrożm e 
fv kwiatów okryte rosą. Światła i c ienie m ę 
szały  się ze sobą na  każdym kroku, tworząc fan- 
a s t L n e  Z am ias t  ścieżek i drzew, w i­

dzia ło  sie jakby  domy bezustanku przesuwające 
sie  i kołyszące ruchem falistym. N a  prawo, 
w cieniu L n u  wszystko było czarne ponure i 
s t raszne  • na  tem ciemnem tle, jakby  dla kon- 
traa tu ,  s t rze la ła  w górę ku światłu  w ysm ukła  
topola. Z dziwną lekkością wznosiła  się ona 
w górę tak, że m yślałam sobie, dlaczego poprze- 
s ta ła  ns tej wysokości równej z domem, na  tej 
tąpieli w płowem ś r i e t l e  ks iężycow em , kiedy 

m o g ła o j  aobia iść  dalej w górę  i s ięgnąć  w g łąb  
błęk itu  niaba.

— P rze jdźm y się trochę —  zaw ołałam.
i K asia  zgodziła się n a  to, ale pod w arun-
■ kiem, że włożę kalosze.

— E h ,  to byłoby zby teczne — odrzekłam,
1 chw yta jąc  Sergiusza pod rękę.
• Nie wiem wprawdzie jakim  sposobem ramię
■ jego miało o h ron ić  stopy moje od przeziębienia,
s ale jakoś  uw aga  moja trafiła wszystkim do prze- 
! konania. . ,
• N igay  dotąd nie podał mi swego ram ienia ,

ale tego wieczoru s ta ło  się to niechcący, a on 
nie okazał  najlże jszego  zdziwienia

W yszliśmy we troje n a  taras. Niebo, ogród 
powietrze, którem  oddychałam , cały  św ia t w yda ł 
mi się dziś innym  i nowym.

P atrząc  przed siebie w aleję, k tórą  sz lism y 
zdawało mi się, ż« po za n ią  n ic  ju ż  nie i s tn ie ­
je, źe z końcem je j  świat się kończył i że p iękny  
widok, roztaczający się dokoła, pozos tan ie  na  
wieki w tej formie. Sz liśm y  dalej, a z każdym  
krokiem rozszerzała się g ra n ic a  tego m ag icznego  
muru piękności, ogród, drzewa, d roga  i suche li­
ście na  n ie j  ja k o ś  się nie kończyły. I  r ze czy w i­
ście p rzechodzi l iśm y ciągle aleje za a le jam i,  za 
nam i pom ykały  to św iatła ,  to cienie, liście , które 
szeleściły  pod naszemi s topam i,  świeże gałązki,  
k tóre  m uskały  po naszych  tw arzach ,  n ie  były ż a ­
d n ą  f a n ta z ją  ale p raw dą .  P ra w d ą  też by ło ,  że on 
szed ł koło m nie ,  spokojnym  pow ażnym  krok iem , 
podpiera jąc  mnie trosk liw ie  sw em  ram ien ie m ,  
praw dą było, że z drugiej  s t rony  sz ła  E as ia ,  a 
żw ir  t rzeszcza ł  pod jej stopam i. A te potoki 
św ia tła  oblewające nas  w około, m us ia ły  pocho­
dzić od księżyca, b łyszczącego  tam wysoko i spo ­
g lądającego  n a  nas  przez  gąięz ie  drzew .

(C. d. a.)
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z tej ju ż  p rzyczyny ,  że posiedzen ia  Izby  pose l­
skiej m ają  być odroczone w p rzysz łym  tygodniu .

W  podobnym  du ch u  ja k  pose ł  Madeyski 
p rzem aw ia li  je szcze pp. Lewicki.  C hr/anow sk i,  
Heozel,  P in iń sk i ,  J ę d rz e j  o w jcz, A braham ow icz ,  
Z u k -S k a rs re w sk i ,  Borkowski,  w yjaśn ia jąc  pew ne 
w ątp l iw ośc i  i uzupe łn ia jąc  rzecz w n iek tó rych  
szczegó łach .  W końcu  u c h w a l i ł o  K o ł o  
praw ie  je d n o m y ś ln ie  w n i o s e k  p o s ł a  W o l ­
f a  r t a ,  aby  się d o m agać ,  iżby rezolneya, zapro ­
je k to w a n a  p rzez  koinisyę podatkowa izbową, po ­
s taw iona  by ła  ja k  na j rych le j  na porządku  d z ien ­
nym  ob rad  Izby . Obecny n a  pos iedzeniu  Koła 
prezes  Izby, poseł Sm olka  n rzyrzek ł.  że ja k  tylko 
ukończą  się w I z b :e rozp raw y  nad  ustaw ą o sub- 
wencyi d la  T o w arzy s tw a  żeglugi na  D u n a ju ,  po­
staw i r e z o lu c ję  na porządku  d z iennym  posiedze­
n ia  Izby.

Kredyt melioracyjny.
Pod tym, dla naszych ziemian ponętnym na­

główkiem, pojawiła się świeżo cenna praca dr. S t a- 
n i s ł a w a  B i e l i ń s k i e g o .

Autor z zawodu prawuik, z zamiłowania rolnik 
i finansista, zna gruntownie braki i potrzeby nasze­
go rolnictwa. Wie on, że chociaż posiadamy warsztat 
rolniczy o wiele lepszy od naszych sąsiadów i może­
my obsługiwać go taniej niż oni, to jednak nasza pro­
dukcja rolnicza stoi o tyle za produkoyą najznaczniejszej 
części krajów Europy i stać m u .i  dla tego, bo u nas 
dotąd — prócz nielicznych wyjątków w majątkach 
wielkopańskich —  ani śladu usiłowań ku temu, aby 
raz już zerwać z tym starym systemem gospodarowa­
nia na roli, który opiera się na tern, by przy naj­
mniejszych w niej wkładach wiedzy i kapitału, zada- 
walniać się plonami nader miernemi, a co gorsza, 
zawisłemi od kaprysów naszego zmiennego klimatu.

Z całą zatem słusznością twierdzi autor, że 
czas już najwyższy dla naszych ziemian wziąć sta­
nowczy rozbrat z dotychczasową, bezmyślną rutyną, 
a przyswoić sobie nowoczesną, w innych krojach wy­
doskonaloną technikę rolniczą, że ani chwilki nie 
mamy do stracenia nad namyślaniem się, co lepsze : 
czy obecne gospodarstwo ekstenzywne, dzięki któremu 
nasz czarnoziem podolski lub rodzinne grunta na P o­
wiślu dają z morga 8 do i O ziarn plonu pszenicy —  
czy kwitnący na zachodzie Europy system intenzy- 
wnego gospodarstwa, który przy pomocy obecnej wie­
dzy fachowej i dużych wkładów pieniężnych w po­
prawne maszyny i narzędzia rolnicze, w doborowy, 
praktyczny inwentarz żywy, a wreszcie przez koszto­
wne lecz sowicie opłacające się melioracye ról, łąk i 
pastwisk, wydobywa z brandenburgskmh piasków lub 
jałowych glinek Lotaryngii plony w trójnasób wyższe 
od naszych.

Owóż wobec nag ł .ś  i tej sprawy podjął się dr. 
Bieliński trudu przeprowadzenia dowodu, że —  obok 
posiadanych ulepszeń w inwentarzu żywym i m ar­
twym — jedynym środkiem, mogącym znacznie po­
dnieść rolniczą produkcyę naszego kraju, jest  rzucenie 
się ku odwodnianiu gruntów onych przez drenowanie 
ku nawodnianiu łąk i ku uprawie torfowisk.

Wykazał przeto z znajomością przedmiotu, któ­
rej mogą mu pozazdrościć fachowi rolnicy, niezbędną 
konieczność drenowania gruntów, zwanych niewła­
ściwie nieprzepuszczalnemi, gruntów, które chociaż 
zawierają kunieczne dla wyiywienia roślin pierwia­
stki,  wskutek skąpego^ przysiępu powietrza i ciepła 
wymagają dużo nawozu mierzwiastego. aby zbyt spo­
istą górną warstwę rod/.ajnej ziemi spulchnić, ułatwić 
chemiczny rozkład uniwersalnych jej składników, w 
dolne warstwy odprowadzić wilgoć opadó w atmosfe­
rycznych i tam na pożytek posiewów na dłuższy czas 
ją  uwięzić.

Wykazawszy znakomite korzyści finansowe dre­
nowania gruntów i historyczny ro/.wój tej melioracji 
w Europie i u nas, przeszedł autor z kolei do nie­
zbitej potrzeby nawodniania łąk, od których żyzności 
zależnym jest produktywność wszelkiego gospodarstwa 
rolniczego. Znów więc z biegłością fachowego agro­
noma udowodnił, że nadszedł już czas pomyśleć o 
takiej melioracyi łąk, aby ona umożliwiła podnieś e- 
nie chowu bydła, a przez to zwiększyła produkcyę 
bydlęcego nawozu, tak koni czntgo do zasilania roli, 
wyczerpywanej przez produkcyę i sprzedaż ziarna, 
które przy swojem wytwarzaniu się spożyło sporo jej 
pożywnych s ładników. Lobra łąka mająca dawać na 
pokarm bydta trawy i zioła, posiadająca w stanie ży­
wym 60 80 prc. wody, musi mieć odpowiedni
stopień wilgoci. Nadmiar jej czyni ją  zimnem bagnem, 
nieinogąeem rodzić słodkich traw i pożywnych ziół 
ale pokrytem szuwarem, trzciną, sitowiem, brak zaś 
uniemożliwia odpowiedni rozwój właściwych roślin 
łąkowych. Stad wysnuwa się przeto potrzeba: odwo­
dniania łąk  zbyt wilgotnych pizez bicie rowów lub 
zakładanie drenów, albo nawodnianie nadmiernie su­
chych iTzpz ich peryodyczne zatapianie.

Historya nawodniania łąk sięga zamierzchłych 
czasów starożytności. Znano ją i wykonywano w sta­
rożytnym Egipcie, który był spichrzem rzymskiego 
państwa, a wraz z kulturą zapożyczyli tę meliorację 
Egipcjanie z dalekiego Wschodu, uprawianą od wie­
lu lat tysiący w Chinach i Indyach i naśladowaną 
następnie przez Persów i Assyryjczyków. W  średnich 
wiekach wojny krzyżowe zapomały Europę z syste­
mami odwodnień i nawodnień, używanych na Wacho 
dzie, a najpierw zastosowano je w praktyce w gór­
nych Włochach, guzie kanał zbudowany pod kiero­
wnictwem słynnego malarza Leonarda de Yinci i ł ą ­
czący Adygę z Picinem nawadnia obszar 85.000 mor­
gów łąk. W  naszym już s t u l e c i u  zastosowała Fran- 
eya w wielkim stylu nawodnień do podwyższenia ro-

dzajności swoich łąk  a za rządów Napoleona I I I .  prze­
prowadzono irrygacyę milionów hektarów, niejedno­
krotnie —  juk w okolicy Aix — sprowadzając wodę 
z odległości bardzo znacznych. Za przykładem F ra n ­
c j i  poszły Niemcy, czyniąc bardzo kosztowne w kła­
dy w nawodnienie i zamulenie jałowych szutrowisk i 
wydm piaszczystych, ale te pouczające eksperyment 
nie znalazły dotąd naśladownictwa w Austryi, gdzie 
w samych Czechach 174.000 hektarów łąk  doprasza 
się bezskutecznie nawodnienia. »

Trzecim środkiem ku podniesieniu rolnictwa w 
naszem kraju byłoby —  zdaniem dr. Bielińskiego — 
raeyonalna uprawa tak rozlicznie u nas pojawiających 
się torfowisk Niemal 20000 morgów torfowisk leży 
dziś odłogiem bez najmniejszego pożytku, chociaż jnż 
w sąsiednicn Niemczech ogromne jego ilości zużywa 
się na opał, ku deziufekcyi, do wyrobu ściółki lub 
wreszcie do fabrykacji tkanin i papieru. Należy prze­
to nizinne torfow iska eksp loatow ać lub wyżynne 
przemieniać w grunta orne, zasilając j* mineralnemi 
nawozami.

Pu udowodnieniu koniecznej potrzeby powyż­
szych mdioracyj, przedstawił autor pogląd aa usta­
wodawstwo i organizację melieracyi tudzież kredytu 
meliora syjnego po za granicami Austryi i w monar­
chii Austro-Węgierskiej, następnie na czynności rzą­
du, sejmu i władz autonomicznych w tej sprawie na 
naszym gruncie, a wykazawszy w przybliżeniu koszt 
tych melioracyi, przewyższający finansową siłę po­
szczególnych jedm stek, przedstawił szczegółowo opra­
cowałby projekt ich wykonania przy pomocy fundu­
szów publicznych i za pośrednictwem krajowego biu­
ra melioracyjnego. Przswodue zasady tego projektu 
są następne:

1) Właści-iel chcący grunta swojs meliorować 
zgłosi się do "Wydziału krajowego i przedkładając 
ekstrakt tabularny, arkusze posiadłości gruntowej i

I mapę kadastralną wymieni parcele, które mają być 
| meliorowane.

2) W tern podaniu wykaże, że pożyczka mają 
ca się zaciągnąć na opędzenie kosztów żądanej me-

, lioraeyi znaleźć może zabezpieczenie w połowie pod- 
. stawionej hipoteki albo przynajmniej bezpośrednio po 
i pożyczce tych instytucyi publicznych, które udzielają 
I kredytu hipotecznego do połowy wartości nieru home- 
' go majątku i które Wydział krajowy poprzednio ogól- 
j nie oznaczy.

3) Po wypracowaniu szczegółowego projektu żą- 
; danych melioracyi i ODliezeuiu przypuszczalnych ko- 
. sztów przez krajowe biuro melioracyjne zaciągniętą 
i zostanie pożyczka hipoteczną, na pokrycie tych ko- 
i sztów, wypłacalna po zupełuem wj kończeniu robót 
i melioracyjnych i na tymczasowe ieb opędzenie otwar- 
| ty zostanie w Banku krajowym lub w innsj instytu- 
i cyi, która podejmie się udzielania hipotecznej poży- 
| czki, rachunek otwarty, z którege udzielone krótko- 
l terminowe pożyczki podnosić będzie Wydział krajo­

wy i czynić z nich wypłaty w miarę postępu robót 
posiadanych przez krajowe biuro melioraiyjme.

4) Po wykonaniu melioracyj zostanie zes awio- 
ny rachunek kosztów i wydatków poczynionych przez 
Wydział krajowy, względnie przez krajowe biuro me­
lioracyjne, zostanie zrealizowaną przyrzeczona pożycz­
ka hipoteczna a z jej waluty umorzony kredyt z ra ­
chunku otwartego.

Powyższy projekt uzasadnił szczegółowo dr. St. 
Bieliński tak ze strony finansowej jak administracyj­
nej i technicznej a każdemu, komu na sercu Bzy 
dźwignięcie się naszego rolnictwa z jego obecnego u- 
padku, szczerze zalecamy uważne przestudyowanie 
broszurki, której tytuł umieściliśmy jako nagłówek 
naszego artyKułu. T. Ł

K R O N I K A .
L w ów  dn ia  9. lutego 1892 r.

Z a p i s k i  o s o b i s t e .  Dr. Karol Gross otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie.

M ia n o w a n ia .  Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykanta sądowego Karola Świąt­
ka auskultantem sądowym dla swego okręgu

Radca sądu krajowego we Lwowie, dr. Józef 
Zawadzki, mianowany r .dcą  sekcyjnym w minister­
stwie sprawiedliwości.

P r z e n i e s i e n i * .  P .  Arnolda, naczelnika stacyi 
w Ławocznem, przeniesiono do Tryjestu, zaś p. F . 
Potuczka, dotychczasowego naczelnika stacyi w Bko- 
lem. przeniesiono do Ławocznego.

L  U niw ersytetu. P. Michał Jaremkiewicz 
otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

Ś l u b y .  W  sobotę pobłogosławił ks, J a n  Sza- 
łay proboszcz i kanonik z KorczyDa, w lwowskim 
kościele św. Mikołaja związek małżeński między pan­
ną Ju l ią  Jamrozik, a panem Józefem Staruszkiewi- 
czem, kencepistą krajowej dyrekcji skarbu we Lwo­
wie.

W  Krakowie pobłogosławiony został związek 
małżeński p. W ładysława Trzecieskiego, urzędnika 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, z panną Emilią 
Zielińską, córką Adama i Róży z Hirszbergów.

Ks. biskup tarnowski pobłogosławił w prywa­
tnej swej kaplicy związek małżeński, zawarty pomię­
dzy p. Janem  Niewiadomskim a panną Dolińską, 
córką prezydenta sądu w Tarnowie.

Z e  s f e r  n o t a r y a l n y c h .  Sąd obwodowy w Tar­
nopolu ustanowił notaryusza p. Ferdynanda Szydłow­
skiego, komisarzem sądowym na rok 1892, do czyn­
ności w sprawach spadkowych w mieście Tarnopolu 
prztz sąd obwodowy przeprowadzi się mających, a 
notaryusza p. Adolfa Promińkkiego, komisarzem są ­
dowym dla tych spraw spadkowych które przeprowa-

j dzać będzie tarnopolski miej. deleg. sąd pow. poza skonale urządzona. W niej pod kierunkiem dwu nau- 
obręben. miasta Tarnopola.  ̂ ezyeielek pracuje dziesięć, w bialutkich ezepeczkach i

pada od wczoraj. Z białych chmur, k t ó - , fartuszkach dziewczątek z zarumienionemi od oguia 
re jedn.-litą masą zasklepiły niebiosa, lecą i lecą na twarzy, zkarni, "W-zystkn robią same: zupy przeróżne, 
ziemię miliardy białych wirujących pyłków. Ziemię , wa doskonałe i słodkie ciasta Mają nawet 40
i wszystko co jest na niej, przesłaniają swoim mięk­
kim, białym puchem. I  świat cały zdaje się być je-

abonentów, którzy się zachwycają ich stołem. Celem 
tej szkoły, założonej na wzór podobnych zakładów za

dną syntezą barw białych, miękkością swoją dających 5 Sranif:ą, j -'st wydoskonalenie dziewcząt w pracy około 
wrażenie snu, ciszy, spokoju, zadowolenia. Nawet j kuchni i domu i rozbudzenie zamiłowania do zajęć 
odgł s u ieznsgo gwaru i turkotu, ów odde h miasta j £0sd)0(l8rstwa domowego. A potrzebną jest ona dla 
wiecznie szumiący i huoząey chaosem głosów prze- j nas* nasze tradycyjnie doskonałe gospodarstwo 
różnych, głuszy się, łamiąc na miękkiej śnieżnej ( ^omowe kobiece, w ostatnich czasach z >szło ze swej 
bieli. Tęskno tylko głosy dzwonków saneczek d r ż ą  , w-v^ ny- W  szkole tej uczą także racyonalnego go- 
w tej ciszy, rozmarzając. "Wieczorem dopi. ro, gdy j 8P0<farstw a, liczącego się z wysokością dochodów, a 
tysiące świateł zapali kryształy śniegu, rozbudzi się ; Pr7,y lem wykładają najniezbędniejsze wiadomości by- 
śmiechem i gwarem życie karnawałowe. I 8*"niezue. Zawiadamiamy wszystkh-h, że wpisy na

p  , p  , T , . , kurs gospodarstwa domowego sa otwarte.I O C hw aliuy  s ię .  Pan de L., paryżamn z du- '
cha i ciała, w powrocie swoim z Petersburga i Mo­
skwy do ojczyzny, zatrzymał się dwa dni w mieście 
naszem. Wczoraj wieczorem odjechał. A żegnając się 
na dworcu kolejowym z jednym lwowianinem, zna­
nym mu z P.iryia, tak się wyraził: „Najbardziej
uderzyła mnie we Lwowie wielka ilość piękuych ko­
biet. W  żadnej z stolio europejskich nie spotkałem 
tyle stosunkowo ślicznych twarzyczek. Widziałem pło­
we blondynki z marząeerai oczami jak białe Iilje 
piękne, jakich nie ma cała Anglia. Widziałem zło­
towłose z ezarnemi brwiami i jutrzenką na twarzy­
czkach, jakie rodzą się tylko w kraju Arpadów. Wi- j 
działem brunetki o gre. kim profilu z postawą bogini 
piękniejsze aniżeli wszystkie dziewczęta Hiszpanii. 
Widziałfm piękności, jakie widzieć można tylko w 
Teheranie, kraju róż i pięknych kobiet Vovs-ć'.ex 
h‘vre'>x !u Tak, jesteśmy szszęśliwi, ale i dumni 
jesUamy nazywając najpiękniejsze kobiety — naszemi.

'li barnaw ala. Napróżnoby szukać we wszyst­
kich kronikach karnawałowych z przeszłych lat ta­
kiego zainteresowania się jednym balem jakie obecnie 
spostrzegać się daje w obec zapowiedzianego na dzień
17. bm. balu dla głodnych dzieci i kuchni ludowej. 
Oto wczoraj otrzymaliśmy siedmnaście listów, pro­
szących lub żądających przeróżnych wiadomości a  
propos  tego balu Piękne panie i zapaleni danserzy,

O s z u s tw o .  Dziś rozpoczęto 10-dniową rozpra­
wę przeciw Mojżeszowi Majerowi Diamiandow . dzie­
rżawcy młyn<5 7 skarbu janowskieg ■ w Stradczu i 
Zalesiu, tudzież właścicielowi handlu r składu mąki 
we Lwowie, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. Majer 
Diamaud, od wielu lat handlarz mąką, wziął od r. 
1886 młyny w Zalesiu i Stradczu w dzierżawę. Ma­
jąc pozostałą % dawnych czasów wielką ilość mąki, 
zupełnie zepsutej stę iiłoj i w jedną masę już zbitej, 
odesłał ją  do owych miy.jiw, kazał rozbijać, a n a ­
s u n i e  mleć Tak przemieloną mąkę dosypywał do 
dobrej mąki i rozsprzedawał między publiczność. 
Nadużyć tych dopuszczał s'ę długi ezas, aż wreszcie 
młynarz Karol Buczkowski, oddalony przez Diamanda 
ze służby, doniósł o tern wstrętnem oszustwie żan 
darmeryi Przy rewizyi znaleziono u obwinionego 
przeszło 100 worków zepsutej i dla zdrowia szkodli­
wej mąki. Za nadużycia te odpowiada obecnie Dia- 
mand przed sądem.

Ze s f e r  kolejowych. W  niedzielę u prezy­
denta Bilińskiego, a w poniedziałek u ministra h an ­
dlu jaw iła  się deputacya niższych urzędników (Unter- 
beamten) kolei państwowych w Austryi —  z petycyą 
o wcielenie ich do grona i etatu urzędników. Petycję  
swoją motywują tem, że wymagane są od nich stu- 
dya i egzamina fachowe, zupełnie tak samo jak od

go dnia i już poprzód wiedzieć by pragnęli „co bę 
dzie‘ , przebaczą nam, że na listy ich, zresztą dla nas 
tak miłe, odpowiedzieć nie możemy. Nie wolno nam 
zdradzać tajemnic. Protektorka balu pani Marya hr. 
Badeniowa, która kieruje wb*ybtkiemi przygotowania­
mi, nie przebaczyłaby nam podobnej niedyskrecyi. 
Każda niespodzianka, gdy przestanie być niespodzian­
ką, już nie tak zachwyca. Nawet więc i pytający 
straciliby na tem, gdybyśmy już dziś zaspokoili ich 
ciekawość. Możemy tylko powiedzieć, że będzie to bal 
n*jświetuiejszy, pełen blasków, barw, woni, piękności, 
żs sala balowa piękną będzie jak  pałac królowej ru­
sałek, że będą najdzielniejsi danserzy, a dla panów 
dodamy, że przybędą najpiękniejsze pauie w strojaeh, 
które uezypią je piękniejszymi niż kiedykolwiek. Tyl­
ko na pewien błękitny liścik nie odpowiedzieć nam 
ąie wolno. Musi to pozostać tajemnicą do dnia balu. 
A  zresztą czyż nie wystarcza, jeżeli mówimy, żs ber­
ło balu dla głodnych dzieci dzierży pani Marya hr. 
Badeniowa ?

1 Feerya kwiatów, bo tak mia-to nasze nazywa 
j bal Salnmejek, już się zbliża. Panie, które na pię- 
j knym tym wieczorze wystąpią ustrojone za kwiaty, 
j odbywają próby tańoów kwiatowych. Bajkę o nocy 

świętojańskiej zobaczymy urzeczywistnioną, ale pię- 
1 kniejszą jeszcze, bo kwiaty będą żywe, z grona n a ­

szych najdroższych. Wszyscy, którzy kochają i panie 
i kwiaty będą na balu dobtyeh Salomejek.

Kasyno miejskie zapowiada na sobotę 13. bm. 
wieczorek z tańcami. Lista otwarta.

M o d n y m  k w i a t o m  w tegorocznym karnawale 
jest róża. Pannje niepodzielnie. Stroi włosy, suknie, 
nawet zarzutki balowe pięknych tancerek. Widzieć 
można nawet naszyjniki i branzołety z pączków róża­
nych. Bukiety balowe są malutkie : kilka kwiatów na 
długich łodyżkach, barwy harmonizującej z toaletą —  
wcale nie układanych, związanych wstążką z długie- 
mi końcami, oto wszystko. Wiązanka kwiecia świeżo 
w ogrodzie zerwana. Przypomina to czasy ślicznych 
pasterek z epoki rocoeo.

J a b i l e H s z  A n to n ie g o  M a łe c k ie g o .  W dnin 
dzisiejszym o godzinie 12 w południe prof. Roman 
P iłat prezes Towarzystwa mickiewiczowskiego, wraz 
z członkami wydziału pp. Władysławem Bełzą i dr. 
Ludwikiem Finklem udali się do mieszkania A nto ­
niego Małeckiego i wręczyli mu dyplom następujący: 
„Towaizystwo literackie imienia Adama Mickiewicza 
uchwałą powziętą jednomyślnie na walnem zgroma­
dzeniu duia 30 stycznia 1892 nadało Jaśn ie  wielmo­
żnemu doktorowi Antoniemu Małeckiemu w myśl

którzy z tauą niecierpliwością wyczekują t*go piękne- urz1tdmków, a mimo to me otrzymują ich rangi i nis
mogą nawet po najdłuższej służbie dojść do wyższej 
płacy jak 850 zł.

Zmiana w łasności Dobra Polańczyk w po­
wiecie liskim, pozostające dotąd w rękach czeskich, 
nabył na własność p. Franciszek Jabłoński.

Z k ron ik i krakow skiej. Na walnem zgro­
madzeniu towarzystwa tatrzańskiego, kftre się odbyło 
onegdaj w Krakowie, postanowiouo odrestaurować i 
powiększyć dworzec w Zakopanem. Uchwalono mia­
nowicie przedłużyć budynek e 14 metrów, kosztem 
8.000 złr. W  przybudewli mieścić się ma czytelnia, 
9 pokoi dla gości i dwa sklepy w suterenach. Preze­
sem towarzystwa wybrano ponownie Władysława hr 
Ksziebrodzkiego.

W B ł a ż o w e j  Towarzystwo tkackie uchwaliło 
likwidację, a następnie połączenie się z towarzystwem 
tkackiem w Krośnie. W  ten sposób oba towarzystwa 
będą mogły rozszerzyć swój zakres działania i wy- 
awolió tkaczów z rąk spekulantów i lichwiarzy.

Brody 8. bm. (kor. G a z N ar.)  Młodziutkie 
stowarzyszenie „Gwiazdy" dawało wczoraj przedsta­
wienie amatorskie, które zjednało sobie zupełue uzna­
nie publiczności. Po przedstawieniu tańczono do dnia 
białego, ochoczo i swobodnie, jak w kółku rodzienem. 
Wydział stowarzyszenia pozyskał już sobie sympatye 
tutejszego ogółu za swe trudy około podniesienia i 
uszła hetnienia młodzieżj rzemieślniczej i wyrobienia 
z niej pożytecznych obywateli i prawych synów oj­
czyzny.

Na jednodniowem polowaniu w Rażniowie koło 
Brodów, zabito 3 dziki, 9 rogaczy, 5 lisów i 25 za­
jęcy. Je s t  to dowód, że we wschodniej Galicyi zw ie­
rza podostatkiem, a myśliwi niesłusznie się skarżą.

Z kron*kI czcrn łowieckiej,, Prace okoł# 
deksracyi sali balu polskiego cą już na ukończeniu. 
Przygotowaniami kieruje artysta-malarz Tadeusz Po­
piel ze Lwawa, który wykończył już dwanaście por­
tretów królów polskich i olbrzymi widok Wawelu, 
przeznaczony do upiększenia sali balowej. Siyby 
zwierciadlane, kobierce perskie, sztandary, rynsztunki 
stare, obrazy, kwiaty, które mają zdobić salę już 
przybyły. Bal zapowiada s ę wspaniale.

Rada m i j s k a  podwyższyła strażakom ognio­
wym place.

Urząd budowniczy traktuje z wiedeńskiemi 
przedsiębiorstwami elektrycznemi o elektryczne oświe­
tlenie miasta. Odnośne plany i kosztorysy zostały już 
wygotowane.

D  n u n e y a n c i  b u k o w i ń s c y .  Z pośród d»-
paragrafu 7 statutu godność członka honorowego ■ nuneyantów bukowińskich ukarał w zeszłym tygodniu 
wyrażając tym aktem najgłębszą część dla naukowych sąd wiedeński pięciu za nadużycia i wymuszanie, a
zasług J W .  Antoniego Małeckiego, położonych przez 
niego w ciągu pięćdziesięciu lat pisarskiego zawodu 
a z razem poczytując sobie za najwyższy zaszczyt, że 
tak znak rnitego męża moż • zaliczyć do swego grona. 
W  mo • powyższej uchwały członkowie wydziału To­
warzystwa literackiego im. Adama Mickiewicza akt 
niniejszy podpisują". Następują podpmy. Ofiarowano 
też jubiiatowie rocznik To»arzystwa dedykowany mu 
w uczczeniu półwiekowych zasług na polu literackim. 
Rocznik zdobi wspan ała oprawa roboty p Zenczy- 
bowskiego. Jub ila t  z niezwykłem wylaniem i serde­
cznością przyjmował te drogie dlań objawy.

Szkoła g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  Inspe­
ktor p. Mieczysław Baranowski oprowadzał wczoraj 
ciekawych po tej pożytecznej, a mało znanej naszej 
publiczności szkole. Mieści się ona w zabudowaniach 
szkoły im. Staszica. Kuchnia jasna, przestronna, do-

obecnie jednego z nich, raienowicie Arona Eisenkraft, 
skazał sąd ezerniowiecki na trzy miesiące aresztu za 
oszczerstwe, rzucone na stan sędziowski w Bukowi­
nie. Eisenkraft bowiem rozzuchwalony powodzeniem 
i zdobyczami, jakie mu przynosił zawóa denunoyanta, 
odezwał się pewnego razu temi słowy : „ WszyBcy
sądowi urzędnicy na Bukowinie pozostają w porożu 
mieuiu z właścicielami dóbr i gerzulni bukowińskich 
w sprawie malwersaeyj cłowyoh i dlatego wkrótce 
ma przybyć i  Wiednia sp^oyalna komisya na śledz­
two. Zwłaszcza sąd pewiatowy w Zastawnie bardzo 
jest spowinowacony z właścicielem dóbr p. Passaka- 
sem ; ztąd pochodzi, że tam aresztowano Grunfeidów 
poprostu za nic, ot, dla satysfakcyi Passakasa, który 
za to opłaca się urzędnikom." Trybunał apelacyjny 
potwierdził już wyrok pierwszej instancji i E isen­
kraft pm-zął odsiadywać karę.

S t r a s z n y  wypadek. Panna Marya Wesołow­
ska, córka obywatela z pod Marycmpola, która w ze­
szłym roku otrzymała na medycznej akademii w P a ­
ryżu patent lekarski, studynjąc w jednem z prosek- 
toryów szpitalnych w Paryżu, skaleczyła się w rękę, 
i pomimo starań najlepszych lekarzy, umarła na zaka­
żenie krwi.

E k s p e d y c j a  Dyb'»wsk ego. Z Bangi, nad 
rzeką Ubungi, otrzymał sekretaryat kolonii wieści o 
ekspedycyi Dybowskiego, który w d. 20. września 
wyruszył w Brazzarille na poszukiwania zaginionej 
ekspedycyi Crampela. Wieści, datowane z 27. g ru ­
dnia r. z. głoszą, że Dybowski, złączywszy pod swą 
komendą oddziały niedobitków Crampela pod wodzą 
Brunachea i Nebouta, ujrzał się na czele 9 białjeb 
70 strzelców senegalskich i 160 tragarzy, z któremi 
skierował się na północ, ku El-Kouti E k jped/cya 
powiodła się szczęśliwie: znalezisno miejsce.' gdzie
zamordowany został Crampel, weaług wskazówek n ie­
dobitków schwytano nawet podobno jednego z mor­
derców i ukarano śmiercią, przywieziono do Bangi 
zwłoki inżyniera Lanzierea, towarzysza Crampela, 
wreszcie zawarto po drodze w imieniu Francyi wie 
le przymierzy handlowych.

K olon izacja  żydowska. W  ciigu ostatnich 
trzech miesięcy komitet emigracyjny wysłał za ecean 
ogółem przeszło 10.000 rodzin, częścią do półnecnych 
Stanów Zjednoczonych, częścią do Argentyny, a w 
małej części także do Brazylii. Na miejsca głównych 
komitetów zagranicznych dla wyebodźców wybrano- 
Królewiec, Eidbuny, Kłajpedę, Tylżę, Wystruć, My­
słowice, K towice, Luidince i Racibórz, zaś na ko­
mitety centralne : Królewiec i Mysłowice. "Wychodź­
ców z Galicyi i Rumunii komitety nie przyjmują. 
Również me znajdują przyjęcia mężczyźni żonaci, bez 
rodzin jadący, ani też panny lub kobiety same, chy­
ba że udowodnią, iż udają się do krewnych lub mę­
żów, znajdujących się w Ameryce. Do Argentyny 
wybieram będą tylko ludzie zdr >wi i silni, których 
rodziny składają się przynajmniej z pięciu osób. Li- 
sty przychodzące z Argentyny zachęcają wielu do 
wychodźtwa.

Ij W sitykann ,.  G roix  donosi z Rzymu, że na 
najbliższym konsystorzu ojciec św. kreowaó będzie 
11-tu kardynałów. Obecnie toczą się rokowania z rzą 
dami, a jako przyszłych purpuratów wymieniają:' ks. 
biskupa wrocławskiego Koppa, prymasa Irlandyi 
msgra d’Ormaght, arcybiskupa obrządku ormiańskiego 
msgra Azariana, ks. iStablewskiego arcybiskupa gnie­
źnieńsko poznańskiego, patrjarehę jerozolimskiego, ar­
cybiskupa Cagliari, msgra Berchilla, jednego z oisku- 
pów piemouckich, tudzież arcybiskupów Tours i Bor- 
deaui, oraz biskupi! orleańskiego.

S k a n d a l  w t e a t r z e .  Telegramy z Kopenhagi 
przyniosły wiadomość, o wielkim skandalu, który się 
wydarzył w tamtejszym teatrze w dniu 7 b. m. pod­
czas przedstawienia naturalistyczuej sztuki „Noc po­
ślubna*. Oburzona publiczność powstała z miejsc i 
żądała przerwania przedstawienia, czemu wreszcie za­
dość uczynić musiano. Podobne wypadki przerywania 
na żądanie publiczności przedstawień naturalistycznych, 
zdarzają się w ostatnich czasach coraz częściej i to 
we wszystkich krajach, co jest najlepszym dowodem, 
że nowy ten kierunek nie odpowiada duchowi ogółu 
i nigdy się nie przyjmie.

O ryginalna plotka. Paryski l ig a n o  podaje
wiadomość z Berlina jakoby opera dworska zajęta 
była próbami z baletu, którego pomysł jest dziełem 
cesarza Wilhelma. Balet ma nosić nazwę „Terpsacho- 
ra na ziemi".

P olityk a  na balu. Stało się to w Wiedniu
zeszłego tygodnia. Nł pewien bal zapowiedział jeden 
z węgierskich ministrów swe przybyeie. Uradowany 
komitet przystroił nawet salę balową widokiem B u ­
dapesztu, lecz oto w ostatniej chwili spostrzegł, że 
na moście dunajowym, wymalowanym na ob-azie, po­
wiewa chorągiew ezarno-żółta, również wymalowana. 
Minister węgierski może się obrazić! Były przecież 
już takie wypadki. Rada w radę, sprowadzono m a­
larza i ten kilku pociągnięciami pędzla czarno-źółta 
chorągiew zamienił w zieloną. Komitet spokojnie już 
mógł wyjść na powitanie ministra. Niestety minister 
nie przybył. Ważne sprawy powołały g# do Buda­
pesztu.

Armia zbaw ieniu  w bojn. Od pewnego 
czasu w dzielnicy londyńskiej Costbourne stale po­
wtarzają się bójki pomiędzy ludnością a członkami 
armii zbawienia. Nie obyło się też bez walki i ze­
szłej niedzieli. Pospólstwo usiłowało wydrzeć człon­
kom armii, przechodzącym procesyą ich eztandar. Cho­
rąży, człowiek niezwyczajnej siły, dłngo bronił się. 
napastnikom, uledz musiał wreszcie przemocy i cho­
rągiew poszła w kawałki.  Polieya naporu tłumu opa­
nować nie zdołała, to też salutyści z wielkim tru d em  
i mocno poturbowani, schronili się po zaciętej walce 
do zboru swego

Straszny pożar wydarzył się onegdaj w New- 
Yorku. Spalił się największy w tem mieście „Hotel 
royal". Goście, zaskoczeni katastrofę podczas snu nie 
mogli się ratować, tem bardziej, że główne schody 
stały w płomieniach Przeszło 60 osób straciło życie, 
rannych jest 80. Niewielu tylko uszło z życiem. Z ru­
chomości nic nie uratowano.

Z bruku. Do stajni przy ul. Źródlanej 1. 15. 
włamali się wczoraj w nocy nieznani sprawcy, i 
skradli rozmaite przedmioty-

Za odmawianie sług ukarała wczoraj policja 
st  ęczycielkę Rozalię Chmielowską, 5-dni#wym are­
sztem

Za kradzież książeczki Kagy oszczędności na 
szkodę Antoniego Szynala, aresz*owafio służącego 
Edwarda Gołębiowskiego.
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E rra re  humanum e t. Błądzić to rzecz lu d z ­
ka. Z b łą d z i łe m  —  uderzam  się więc w piersi ,  i 
n im  p rzys tąp ię  do dalszego  opisu bogactw w sch o ­
du, sposobność  o g lą d an ia  k tórych , n a s t rę c z y ł  
L w ow ianom  ks. Paweł S ap ieha ,  b łą d  mój sp ro ­
s tow ać  muszę. Nie w ielk ' on  co p r a w d a :  n ie b ie ­
skie w zią łem  za zielone. P om yłkę tę w yrozum ieć 
ła tw o. N iechże mi więc d a ru ją  w inę ci z c z y te l ­
ników, którzy napróżno  szukali  w sa lach  w y s ta ­
w ow ych k a f ta n a  zielonego.

A le w raca jm y  do właściwej rzeczy, to j e s t  
do zbiorów.

Prócz d yw anów  i m aka t,  na k tó re  zw róci­
liśm y uw agę w p o p rze d n im  a r tyku le ,  uderzyć 
musi każdego  s ta ry  obraz japoński haf tow any  na  
tle vieille-or.-Po pro w*j je g o  s tron ie  u góry wyszyto 
dedykaeyę ,  po lewej u dołu  n azw ę  dawcy. U m ie­
szczono go ja k o  p e n d a n t  m a ka ty ,  używ anej w 
Ja p o n i i  n a  p rez en ta  noworoczne,

A te raz  baczność p iękne  panie, gdyż  p rzy ­
s tępu jem y  do przedm io tu ,  k tóry  w zbudzić  m usi 
u was ja k  najw iększe za in te resow an ie .  Z najdu je  
sie on w sali drugiej ,  rozw ieszony  in ię lz y  d rz w ia ­
mi a  oknem . Z razu  umieszczono go tak  wysoko, 
że g d y b y  n ie  k a r tk a  ob jaśn ia jąca ,  n ik tby  n iezw y­
kłej p iękności jego i zalet dostrzedz nie mógł.

W idocznie książę w ystaw ca zazd rosnym  był o j e ­
d n ą  z p rei sw ego zbioru i nie rad, by j ą  każdy 
d o k ła d n i-  og lądnął,  a raczej może obaw ia ł  się 
p ię knych  i n iep ięknyeh  rączefc, które m im o k a r ­
tek z n a p ise m :  „u p ra sza  się p rzedm iotów  n ie  do­
ty k a ć8 n iedowierzając oczom, radehy  się dow ol­
nie o w szy s tk iem  przekonać.  J e d n a k ż e  p rzy ­
słowie „ce qne fetnme veut, d ie v x  le ceu t“ , 
je szcze raz się sp ra w d z i ło ;  książę n ie  zdo ła ł  się 
oprzeć p ruśbom  płci p ięknej i rozkaza ł  zniżyć go 
o tyle, że każ i j  dok ładn ie  og lądnąć  i podziwiać 
rzecz tę może. J e s t to  »U ry , t rzys ta ,  cz te ry s ta  a 
może i więcej la t  liczący o rn a t ,  p rzedz iw n ie  za­
chow any, a odznacza jący  się nad to  tem, że ba­
czny spos t rzegacz  dostrzedz  może wszelkiego r o ­
dzaju  ściegi,  ja k ie  uży w a n e  są  w h a f ta ch  ta m te j ­
szych. O pisać  go dok ładn ie j  b rak  m iejsca nie 
pozw a li ;  raczej kto ciekaw, kogo to in te resu je ,  
n iech  n a  w ystaw ę spieszy. Tuż n ad  n im  rozw ie­
szono szatę  z crepe de chine, ponsową, za s ia n ą  
ap l ikow anym i,  h a f to w a n y m i figurkami. Rzecz b a r ­
dzo efek tow na. W  te jże  sam ej sali je d e n  jeszcze 
o rn a t  bonzów p rze rab iany  z ło tsm  zw raca  s łu szn ie  
ogó lną  uw agę .

D la  am ato rów  s ta rz y zn y ,  — tych  dziwaków, 
z k tórych  zachw ytów  częstokroć św ia t  się cały 
śmieje , a k tórzy  przecież  je d n i  je d y n i  p iękno  tam  
n a w e t  odczuć i odnaleść  umieją , gdzie py ł  czasu 
nie jeden  b lask  zaćm ił,  ą ręka b a rb a rz y ń sk a  nie 
jedna  h arm o n ię  zepsuła , — w w ystaw ionym  zbio­

rze zna jdz ie  się wiele haf tów  ciekawych. Wy- 
mieuiuć tych  przedm io tów  nie potrzeba,  odnajdą  
je  sam i.  Z re sz tą  zazdrośn icy  to s traszn i ,  j a k  
każdy zakochany , nie lubią, by ktoś za ch w y t ich 
podzielał.  U sza n u jm y ż  tę  słaoostkę .

Z bardzo w ielu in nych  m a k a t  i szat h a f to ­
w anych  zas ługu je  je szcze n a  szczególną w z m ia n ­
kę s ta ry  je d w a b  (?) poiisowy, za s iany  a p l ik a c ja ­
mi — dziewięć św ieżych, jak b y  dopiero z pod 
igły w yszłych  m akatek ,  k tó rych  zaletę, gdyby  je  
zestawiono razem, s tanow iłoby  obrob ien ie  je d n y c h  
i tych sam ych  m otyw ów  w tych sam ych  rozm ia­
rach , z je d n a k im  zarysem  g łów nym , a przecież 
wręcz odm iennie .  Rozw ieszone z osobna w yg lą ­
dają ja k b y  kopie z m a łem i od m ia n am i— choć nie 
zby t w ierne. K aw ałek  aksam itu  n ies trzyżonego  
(czy ręczny n ie s te ty  przekonać *ię n ie  m ogłem ) 
l obrazem  z ak sam itn  strzyżonego , p rz e d s taw ia ­
ją c y m  ciąg  p taków , acz nad  r  kosztowny, p rzy­
pom ina  bardzo wyroby europejsk ie .  Dowód to 
widoczny w pływ u E urope jczyków  n a  wyroby ta m ­
te jsze.

Tuż obok haftów  zna jdu jem y  porozw ieszane 
na  śc ianach  liczne obrazy  ju ż  nie w yszyw ane, 
ale m alow ane . Zbio ru  tego każde m uzeum  w scho ­
dnie  może księciu  pozazdrościć . N iektóre  okazy, 
j a k  np.  raj budystów  i inne  tak  są  a r tys tyczn ie ,  
dok ładn ie  i p racowicie w ykonane , że p rzypom i­
na ją  m in ia tu row e  arcydzie ła ,  zdobiące rękopisy 
średniow ieczne.

Na ścianie w pierwszym pokoju zna jdu jem y 
cz tery  rulony, p rzeds taw ia jące  w obrazach , ob ja ­
śn ionych  kom en tarzam i w ję zy k u  miejscowym, 
h is to ryę  rasy  A jno z wyspy Jozo. Opowieść tę 
podam y wkrótce w przek ładz ie ,  j*ki raczy ł nam  
udzielić ks. P a w e ł  S ap ie h a .

A te raz  p rzy s tą p m y  do okazów rzeźb  w drze
wie.

P rz ed e w s iy e tk iem  zaznaczyć muszę., że 
wszystkie te rzeczy w ykonują  tam  w tak z w a n e m  
drzewie Żelaznem (black-wo d, caesalp in ia  oap- 
pau) z n a tu ry  czerw onem , k tó rem u Japończycy  
wszelkiego rodzaju kolory n adaw ać  um ieią .

K oroną n ie ty lko  dzia łu  tego, ale całego 
zbioru  j e s t  p rzep iękny  posążek B udby .  Mało m u­
zeów zagran icznych  może się ezem ś równie  pię 
knem poszczycić. Dowód to je d e n  więcej, że czy 
to w A z j i ,  czy w Afryce, czy w Europie ,  po jęc ;e 
p iękna zawsze j e s t  je d n ak ie ,  bez w zględu , czy je  
kto definiuje jako  ideę w zjawisku, czy jako  ró ­
wnowagę ducha  i c ie le sność1, czy podaje inne  j a ­
kieś określenie ,  m ów iące w g ru n c ia  rzeczy to 
samo.

Ale n ie  p rze rzuca jm y  się n a  pole es tetyki,  
n ie  odbiegajm y  od przedm iotu .

P rzyw iez iony  do nas  z da lek iego  wschodu 
posążek B u d h y ,  ja k  zazwyczaj, w postaw ie  s ie ­
dzącej, w ysoki w raz  z ca łą  o taczającą go ozdobą 
o rn am e n ty k a ln ą  najwyżej na  pięćdziesią t do sześć­
dziesięciu cen tym e trów , mimo zachow ania  w szel­

kich cha rak te ry s ty cz n y ch  cech, znam ionu jących  
tam te jsze  wyroby, odpow iada  w zupełności w ro ­
dzonemu, czy też wyrobionem u pojęciu p iękna  u 
uas  Europejczyków . Arcydzieło to zadowolić  musi 
każdego tak  p d w zględem  p la s tycznym  (m ów im y 
Łjlko o gó rne j  części ciała) jako  też pod w z g lę ­
dem o d dan ia  ch a ra k te ru ,  juk i  a r ty s ta  ch c ia ł  n a ­
dać tej postaci. Spokój i oboję tność  na  w szystko 
co z iem sk ie ;  oczy p rzy m k n ię te  —  więc przez to 
zw ierciadło  duszy ;  n ik t  myśli,  co może św ia t  cały  
pnruszyćby zdolne, nie przeczuje, me odgadn ie .  
T ajem niczość o tacza go  ze zew sząd  swym z a m ę ­
tem kołem. Myśl, m yśl g łęboka ,  odbija  się w j e ­
go r , s a o b ,  a |e któż j ą  o d g a d n ie ?  G dyoy nie a u ­
ten tyczność  źród ła  nie je d e n  posądziłby  o to dz ie ­
ło jak iegoś  znakom itego a r ty s tę  europejskiego.

Uwagę Ogólną zwrócić musi ram ię  p o d trz y ­
mujące dzwon, piękne w całem  tego s łow a z n a ­
czeniu, więc i ono kosm opolityczne posiada cechy 
i mimo pochodzen ia  wschodniego. Każdy m is trz  
zachodu m ógłby  s.ę n iem poszczycić.

Że dzw on na n im  zawieszony posiada  dźw ięk  
p r z e ś lc z n y ,  o d g a rn ie  ksżdy, co choć f tochę  zaj-  
r a jw a ł  się o d gadyw an iem  ta jem n ic  wschodu.

Dwie szafy rzeź done z w łaśc iw ą m ie sz k a ń ­
com wschodu cierp liw ośc ią  i dok ładnośc ią ,  ac z ­
kolwiek nowe, ale ua  miejscowych m otyw ach  od ­
tworzone, podziw w nas  w zbudzić  m uszą.

P rz ec u d o w n ą  j e s t  szka tu łka  in k ru s to w a n a  
p er ło w ą  macicą. Y
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Stan pow ietrza. Śnieg 
całą dobę ubiegłą.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza byłe dziś o 12 godzinie w  południe 753 mm.
Prognoza na dobę dnia 10. lutego r. b. (od 

półnooy do północy). W iatr  będzie oo do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły mierny (2— 3), śre­
dnia temperatura doby obniży się do — 3 'C , niebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność zmniej­
szy się do 85 /0. O p a d : chwilami śnieg nieznaczny.

J u t ro ,  dnia 10. lutego: św. Scholastyki. 
— św. Ihnatyja.

Z  ćLaa.la,_
Z k a rn a w a łu !

Ks. k a n o n ik  P aw lików  p rz e s ła ł  nam  wczo­
raj pismo w sp raw ie  wiecu wszech ruskiego, do­
m ag a ją c  się n a  mocy §. 19. ust.
mieszczenia .

Ks. kanon ik  P aw lików  zbytecznie ,  zdaniem  
naszem  pow ołał się na w ym ieniony  p a r a g ra f  —  
in s t ru m e n t  z je g o  podpisem, z podpisem  k a p ła ­
na, a więc człowieka p rzedew szys tk iem  w iarogo- 
dnego, zna jdz ie  każdej chw ili  gościnę w G azecie  
bez in te rw ency i ustawy.. .

J e d n o  ty lko w tej sp raw ie  pozwolimy sobie 
n a d m ie n ić :  G azeta , a raczej je j  fe i je ton is ta  wia-

padał prawie przez sy jne w yłącznie  z kasy w ydziałów  powiatowych, 
po sp raw dzen iu  złożonego przez  n ic h  ra c h u n k u  
kosz tów  podróży. O ile zaś w ydzia ły  pow iatow e 
pow zię tem i u ch w a ła m i  u zn a ją  za s tosow ne zażą­
dać od g m in  zw rotu  kosztów kom isy jnych , w in n y  
je  do z łożenia  tych r a c h u n k ó w  zaw ezwać, p rzy ­
tacza jąc  powody tego żądania .

— Program  siec i k o le i państwowych. Na
os ta tn ie m  posiedzeniu  komisyi kolejowej,  p rzy  
sposobnośc i dyskusy i n ad  re fe ra te m  p. Szczepa- 
nowskiego o budowie kolei S tan is ław ó w -W o ro -  
n ienka ,  w n ió s ł  p. K a f t a n  n as tęp u jącą  rezolucyę: 
„W zyw a się rząd, aby 1) ja k  na jp rędze j  w y p ra ­
cow ał racyonalLy p ro g ra m  budow y kolei w p a ń ­
s tw ie  i takow y p rzed łoży ł  pa r lam en tow i ,  p rzy -  
czem zas trzega  się, iż p ro g ra m em  tym  m ają  być 
obję te  także p ro jek tow ane  w każdym  poszcze­
gó lnym  k ra ju  koronnym , w ażn e  pod w zględem  
ekonom icznym  lin ie  kolejowe, w szczególności 
ko le je  loka lne,  z podan iem  porządku , w jak im  
budow a ich m ia łaby  n as tąp ić  i te rm in ,  w któ- 

p ras .  jego  za-  i rym  lub w zględnie  do k tó rego  budow a m ia łaby  
być uk o ń cz o n ą ;  2) aby rząd p rzed łoży ł Kadzie 
p a ń s tw a  wnioski,  w jak i  s uosób fu n d u sze  po ­
trze b n e  n a  w ybudow anie  tej sieci uzupełn ia jącej 
m ia ły b y  być ze b ran e" .  P rzec iw  rezo lucyi tej 
w y s tą p i ł  m in .  B n c ą u e h e m ,  w skazu jąc  na  s m u ­
tn e  losy i rezu l ta ty  podobnych  p rog ram ów , gdz ie  
indziej (op . we F ra a c y i)  i w A ustry i .  M in is ter  
w skazał  także n a  usiłow anie  poszczególnych  
krajów , aby budow a ich kolei loka lnych  zos ta ła

Urzędowy dziennik  saski konsta tu je ,  że s a ­
ski m in is te r  wojny is to tn ie  wobec ko resp o n d e n ta  
B e ri. T agbla ttu  o św iadczył się za ustnośc ią  i j a ­
wnością w kodeksie wojskowym.

B ru k se lsk a  Correspondance B u sse  donosi,  
że policya odk ry ła  w M oskwie ta jn ą  d rukarn ię  
n ih il is tyczną ;  5 osób p rzyaresz tow ano .

Z Rzym u d o n o sz ą :  N a  in te rpe lacyę  w s p r a ­
wie obrazy  dw óch  W łochów  ze s trony  au s t ry a c -  
kiej pog ran iczne j  s t r a ż y  skarbow ej ,  odpow iedz ia ł  
w Izb ie  posłów  R ud in i ,  że fak t  te n  zd a rzy ł  s.ę 
w praw dzie ,  n ie  na leży  j e d n a k  d rob iazgów  tego 
rodza ju ,  zda rza jąc y ch  się  ła tw o  n a  każdej grani* 
cy, w yśrubow yw ać do zna cz en ia  don ios łych  k o n ­
fliktów.

W R egg io  d" E m il ia  po jaw iły  się wczoraj 
l iczne g ru p y  robo tn ików  ro lnych  ze s z ta n d a re m ,  
ua  k tó rym  s ta ło  w yp isane  : „C h le b a  i p ra c y "  i 
d e m o n s trac y jn ie  p rze c ią g a ły  przez  całe m iasto .  
P rzysz ło  do ekscesów, aż wojsko w ysiąp iło  i po 
are sz to w a n iu  -36 ind y w id u ó w  spokój p rzyw róc iło .

domośei o u szczęś liw ien iu  wiecu przez „specyal-  j matery*- ln ie  p o p a r tą  przez rząd  i podniósł ,  że
' w tym  k ie ru n k u  zosta ły  ju ż  n a w e t  naw iązane  

rokow ania  pom iędzy rządem  a ga l icy jsk im  W y­
dz ia łem  krajowym. P rz y  g łosow aniu  przyję to ,  
j a k  wiadom o, p ro jek t  u s taw y  o budow ie kolei 
S ta m s ław ó w -W o ro n ien k a ,  a rezolucyę K af tana  
odrzucono.

— Budowa k olei łączącej Rozwadów z  ko­
leją  K ard a  L u d w i k a .  P on iew aż  w ybudow aua 
przed kilku laty kulej D ęb ica-R ozw adów  kończy 
się nag le  w Rozwadowie, n ie  m a jąc  żaduego  d a l ­
szego po łączenia  kole jowego, a najbliż:-za stacya 
w k ie ru n k u  po łudn iow ym , Rzeszów, j e s t  69 kilo­
m etrów  oddalona,  p rze to  wydziały powiatowe

A ng lik  Cooper, k tó ry  w S a jn t  E t ie n n e  
sc h w y tan y  na szp iegostw ie  został, skazany  na 
g rzyw ny  3.000 fr. i 15 m iesięcy  więzienia, zg ło ­
sił  by ł  odw ołan ie .  L u g d u ń sk i  sąd ap e lacy jny  j e ­
d n a k  za tw ie rd z i ł  w ym iar  co do grzyw ien ,  a karę 
więzienia p odn iós ł  do dwu lat.
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LiOKJ
Losy mi ...

n y c h “ ko resp o n d e n tó w  m oskiew skich  nie w yssa ł  
sobie z p a lc a ;  pow tó rzy ł  j ą  z p ism  najlepiej 
po inform ow anych , do n ich  więc przeto p o w in ien -  
by  się obecnie zwrócić z żałobą sw oją  ks. ka­
nonik...

*

A może i waleczny p. k ap i tan  P a s te rn a k  co 
nieco sp ros tu je  ?

S ą  bow iem  w nowej edycyi rzezi ta rn o w ­
skiej pew ne p u n k ta  n ie jasne .

J e d n i  u irzy m u ją .  iż zaa takow any  dr. B. od­
p łac ił  n apas tn ikow i s łabym ...  zaledwie policzkiem . 
K o re sp o n d en t  n asz  tw ierdz i ,  iż przeciw nie  dr. B. 
„oddał ich  k ilka ."  N ie dość pew ną też rzeczą 
kto w łaściw ie  czaszkę b iednego  le k arza  nas iek i-  
w a ł  ? P .  k ap i tan  solo, czy też razem  z dw om a 
K am eradam i, tak ,  i i  „cała sa la  k rw ią  by ła  z a la ­
ną ."  D zien n ik  dalej zapew nia ,  iż ofiara m a się 
już  l e p i e j ; K u r je r  dowodzi „30Va s topn i gorączki 
u pacyen ta ,  k tóry  nad to  w ezwać m ia ł  p ro fesora  
z K rakow a".. .

P ro k u ra to ry a  w szystk ie  te wątpliwości,  w re­
szcie rozs trzygn ie  —  idzie je d n a k  o to, aby w 
dobrze  z ro zu m ian y m  in te re s ie  ro zs trz y g n ę ła  je  ' 
o ile możności.. .  rych ło !

*

R a d a  p a ń s t w a .
(Te legr.  G az. N a r.)

mu

w in te reso w an y ch  na jbardz ie j  p o w ia tac h :  Nisko, krajowego. W niosek  ten  pochodzi od p. W u r r n -  
T a rn o b rz e g  Ł a ń c u t ,  Rzeszów, Ja ros ław , s ta ra ły  b r a n  d a ,  on więc za b ra ł  głos. W  w yw odach  
się usiln ie  odd aw n a  o po łączen ie  Rozwadowa ko- [ sw oich u p ań s tw o w ien ia  asekuracy i od ogn  a, żą- 
le ją  że la zn ą  z Rzeszow em , lub jakąko lw iekbądź  dając  rów nocześn ie  u b -zp ie cz eń  obow iązkow ych, 
stacyą kolei K aro la  L udw ika  n a  p rze s trzen i  Rze- k tó re  bez m onopolu  pańs tw ow ego  pod ty m  wzglę

S o 0 -

bód p u b l ic z n y c h ,  k t ó r a  m a  się  ro zsz e rzy ć  u a  
c a łą  F r a u c y ę .  ź a ło ż y c ie le  l ig i  o św ia d c z a ją ,  że 

W i e d e ń  9. lutego. N a  wczora jszem  posiedze- g ° a z 4 n:ł r e p u b l ik ę ,  a le  u d e r z a j ą  na  us ta*
Izb a  posłów przy ję ła  dalej w trzec iem  czy- j wy sz k o ln e  i p r o t e s t u j ą  p rzeciw  w y k lu cz an iu

tan iu  u s taw ę  o podatku  g ie łdow ym . N as tęp n ie  j duchem  t y c h  od n a u c z a n i a  w s z k o ła c h ,
w ybrano  kom isyę dla w niosku  dep. L u e g e ra .k tó -  : „  , ,  _ _ , . , , .
ra  ma zająć się /b a d a n ie m  spraw y  p an ik i  na  . f t e r e b n r g  d 9. lu te g o .  R z ą d  p e r sk i
gie łdzie  w dniu  14. l is topada  1891 r. j p e w n e m u  k o n s o r c j u m  k a p i t a l i s tó w  ro-

N a s tą p i ł a  dyskusya o u regu low ań  u s rawy , s y j s k ic h  k o n c e sy ę  n a  z a ło ż e n ie  to w a rz y s tw a ,  
ubezp ieczan ia  od ogn ia  w drodze  u s ta w o d aw stw a  1

bno ostatu ia .  0  ile słychać, rząd ua wsrelki 
wypadek wniesie w sejmie czeskim projekt, 
dotyczący rozgraniczenia pewiatów wedle n a ­
rodowości, niejasnem atoli je s t ,  o ile z e ­
chce wpłynąć, aby projekt ten  załatwiony 
został.

W iedeń d. 9. lutego. Carowa poddaje 
się codziennie kuracyi masarzu, stosowanej 
przez dr. Metzgera. K uracya zapowiada po- 
myślny rezu lta t .

Cidańsk d. 0. lutego. Cesarz W ilhelm  
odwiedzi w ciągu la ta  Prusy Zachodnie, a 
także i Gdańsk.

B erlin  d. 9. lutego. H rab ina Szeche- 
nyi (żona ambasadora austryackiego) lekko 
zasłab ła,  i z tego powodu odwołauo dzisiej­
szą  rerepcyę w ambasasadzie.

K o lo n ia  d. 9 lutego. Koln. Złg. do­
nosi z Konstantynopola, że na miejsce p. j H otel Im peria l. M. Janicki z Meżbourga. 
A ra 'e ta ,  który wiele la t urzędował jako frau j Puchalski z Dworca. L  Studziński z Dworca,
cuski członek adm in is trac j i  tureckiego długu i Blumen z Wiednia. K. Padereski z Królestwa
publicznego, zamianowany został reprezentan t Biesiadecka z Krasnego T. Longcbamps z Ryprowa.
w o jskow y  przy a m b a s a d z ie  f . a n c u s k ie j ,  major M G olds.-b iaeger  z Wiednia. Ks. J .  Puzyna z Na-
„  J , 'U „ rola. K. Bauer z Drohowyża. J .  Goldenberg z Sta-
Berger I j m  sp o so b e m  chce podobno F r a n c y a  , nisławowa j  Koenig z PJragi. s . B ielewski z Dn-
dokazać, aby upływ jej w T u rc y i  górował nad i blan. W. Szumlański z Wielopola. E. Torosiewiez z
wszelkiemi in n y m i  w p łyn  ami(?). i Bródek.

H otel S zw a jcarsk i. Karol Biliński z Przemy- 
Aatoni C -ghen z Boborodezan. Kazimierz Pilz

Dukat oefŁ.-ski . .
Napdeondor.....................
Półimjierjał rosyjski . . 
Bubel rosyjski srebrny , 
Bubel rosyjski p&piarowy 
100 Burek nieaueckich .
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Przyjechali do L w ow a
dnia 9. lutego.

E.
O.
Z.

P a r y ż  d. 9. lutego. W  Bordeaux utwo- ’ śla
rzyla się liga katolicka dla odzyskania z Rozdołu. Władysław Radoński z Myczkowiec. K a ­

rol Bokenheim z Rozdołu. Władysław Oksza Orze­
chowski z Podola.

H ot l C entralny. Z. Wiśniewski z Ciemieży 
niżn. L  Bohm, D. Wlisser, J .  Krausz z Wiednia. 
A . Listowski z Czmulowa. W. Towarnicki z Rzeszo­
wa. 8 . Bustiga, W. Skibiński z Glinian D. Mo­
krzycki z Żydaezowa. Dr. J  Wachtel, J .  Kozower 
z Czerniowiec. F .  Strazt z Starzawy. M. Zwolski z 
Gniły. E . WoJKr z Wiednia.

H otel K u kn ą . P. Piotrowski z Sassowa. J .

szów -Ja ros ław . S ta ra n ia  te pop ie ra ł  en e rg icz n ie  
W ydz ia ł  krajow y, n as tęp n ie  i sejm, który w ezw ał 
rząd do ja k  na jszybszego  podjęcia około to rów  
R ozw adów -R zeszów , a wreszc ie  i R a d a  p ań s tw a  
uchw aliła  w d. 13. m a ja  1891 je d n o g ło śn ie  rezo­
lucyę do rządu, row nobrzm iącą  ze se jm ow ą. 
O czekiwano więc rozpoczęcia robót już  n a  w io ­
snę roku  bieżącego, a to tem więcej,  iż wynik I

dem p rzynos i łyby  tylko p ry w a tn y m  tow arzys tw om  
aseku racy jnym  og rom ne  zyski.  Mówca sądzi,  że 
z a sek u rac y ą  obow iązkową zaprow adzić  n a le ż a ­
łoby także  ubezp ieczen ia  cd  g radów . P rz e p r o w a ­
dzenie  asekuracy j obow iązkow ych n a l e ż y  j e ­
d n a k  p o z o s t a w i ć  p o s z c z e g ó l n y m  k r a ­
j o m .

P . R utow sk i podniósł ,  że w niosek p. W urm -

*r7rT'W4nv;

m . A D w . S Ł J u m .

Z re s z tą  w ed łu g  pp. sp raw ozdaw ców  halo- fesz ło rocznych  zbiorow w in te resow anych  powia- b r a n d a  odpow iada  po trzebom  wszystkich  kra jów ,
wych wszystko je s t  jak  najlepiej życie bieżące , N ' sk ° ! T a rn o b rzeg ,  koniecznie  w ym aga  \ Galicya p ie rw sza  us i łow a ła  w prow adzić u s ieb ie  i 
„ k ład a  się w jeden  uroczy buk ie t  i szum i L k  d os ta rczen ia  ludnośc i  zarobku przy robo tach  pu-  aseku racyę  p rzym usow ą ,  lecz u s taw y  tej m e  p rzy-
I . a m p a n !... i bhcznych. O dnośny  w niosek  W ydzia łu  k ra jow ego  i zwolono. I lo ść  budow li n ie ase k u ro w a n y ch ,  zw ła -

W szechpo tężue  pan o w an ie  nóg  już sie nie z Przy(,h ^ n ^ op in ią  przedłożyło  p rezydyum  n a - |  szcza we w schodn ich  p r o w in c ja c h ,  j e s t  bardzo
n a  ża r ty  rozpoczęło. i m ie s tn ic tw a  do z a ła tw ien ia  m in is te rs tw u  h a n d lu ;  znaczną. Np. w r. 1887 za ledw o 36 prc .  b u d y n -

N a tu ra ln ie  iż lojalni polacy skacza  w t a k t 5 hatn J e Inak zalega ta  sp raw a dotychczas.  O becnie  1 ków ga l icy jsk ich  było ubezpieczonych . O tó ż w n io
bęb n a  aus tryaok iego  ^ jed n a k  je>t nadzie ja ,  że sp raw ę tę poprą posło- j sek p. W u r m b r a n d ta  o s ta teczn ie  podnosi  tę kwe-

Bracia ru s in i  inaczej.  Oni, gdy za p ra g n a  ^ ie , do R a d y Pa ń s tw a  z okręgów in te re so w an y c h ,  ; s tyę  nag lącą .  Co p raw da ,  p rzep row adzen ie  jej
uciechy, n ie idą w lot „do k a s a m i  po bandę"', {J° k torych odnieśli się z prośbą o to ich w y­
lecz proszą o pomoc...  nasze j „ H a rm o n ii" .  V ide  “ °rcy .  . . , . , ,
zapow iedz iana zabaw a ru sk a  w „ F ro b s in ie " .  ! , D ow iadu jem y  się także, że genera lna  dy- 

J e s t  więc wszelka nadz ie ja ,  ze dzięki tym ^ekcya kolei pańs tw ow ych  zażądała  od lwowskiej
zacnym  pobra tym czym  usiłowaniom , kape la  poi-  ^ r(ikc,vi ':u(;h u . p rzysp ieszen ie  ukończen ia  f inali-

ska, kape la  m. Lw owa, n a  d ług ie  czasy zacho- k0lą,,°Wej d ia  ,m ii  l0ka1' , uUcj Dębi -a N adbrzezo-R ozw adow . | Cum do woli. W reszc ie  oświadcza mowc,
—  W i e d e ń  d. 9. lutego (Telegr. Gaz. N a r .)

Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- 
rogaciznę dowieziono 2489 sztuk. Płacono po 32 do 
38 zł. za 100 kilo żywej wagi.

m -~inr- r r >imr nu ■ <r m i   muniMmin i t iwriillWiilWłl.

mającego się zajmować przewozem podróżuycb Niementowski Z żółkwi w . Bartoszyński z Tarno- 
i towarów między Euseli a Teheranem i mię- brzegu. T. Oliws Gródka. A. Boczkowski z Dziewię- 
dzy Teheranem  a Tabrisem. > tnik- Hojwanowicz z Milatyna. E. Piasecki z

„  , . . 1 Wiosenki,
r f t e r i b u r p ;  9 lutego, s u j e  się i

cora* mniej prav\dopi dobuem, »by się W y - j  
sznegiadzkiem u udało przesadzić zamianowa- | 
nie W ittego, dyrektora u y a i ia łu  spraw kole-; 
jowych, na miejsce Hiibberieta j

^ 'e i ł u g  Cerkiewnego Wiestniha skonsta­
towano w guberm i orenburskiej wielką śmier- ; 
telność między dziećmi Zdarza się, że ro- j 
dzice zabijają swoje głodne dzieci z mz- 
ptczy.

L r u l t s e l a  d 9 lu te g o .  Na liczuym 
mityugu pod przewodnictwem dep. Jaiisona

■* *v klan  t«t

uchwalili radykały, iść w sprawie re  izyi
ze stroiiuict em robopospo ukonstytucyi 

tniczem.
B r a k s e la

B r a u t - S e l d e n s t o f f p  scliwarz, weiss. firbig etc.— 
v. 45 kr. bis fl. I5-U5 — glatte und Douaste etc. (ca. 
300 ver8ch. Qual. u. Dispos.) yersendet roben- und stiick- 
weise porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflieferant), Ziirich. Muster umgehend. Dop- 
peltes Briefporto naeh der Sebweiz. 591 9

d. 9. lutego. B urm istrz  niebędzie t ru d n e ,  gdyż  szczególn ie  tow arzys tw a  p ry -  j . _
w atue  będą godziw ym i i n iegodziw ym i środkam i = dozw o li ł  od b y c ia  n a  p u b l ic z n y m  p la c u  m i t y n  
b ron ić  się  p rzeciw  u p ańs tw ow ien iu .  Sejm  g a l i - ' g u ,  z w o ła n e g o  p rz e z  p r z e ^ ó d c ę  i  cy a l is tó w  
cyjski w ychodz i z p u n k tu  w idzenia ,  iż każdy j V o ld e rsa .  Tłum, k tó ry  s ię  już  g r o m a d z i ł ,  u 
dom  m usi być ubezpieczony, n a to m ia s t  w ybór 8j u r j ,a } r0 z k a zu  ’ 
in s t j tu c y i  asekuracy jne j  pozostaw ia  się m ieszkań- '

w auą zos tan ie
M nohaja lita , m nohaja l i t a !

Z wielu reun ionów  które m inę ły  jak sen 
n a  kwiatach, na pos łan iu  z kwiatów i -/, czemś 
tam  jeszcze kw iec ianem  w dodatku, wy ró ż n i ł o  
się pono „T ow ardźys tw o  -  A bend"  u a  g ładkiej 
„ F r o h s iu n "  sali..

Z e b ra ła  się tam  ja k o b y  śm ie ta n k a  śm ie ­
tank i  s o c e ty  lwowskiej —  m ee tyng iśc i  wszakże 
zastosow ali się śc iśle  do rady  p. d y rek to ra  Sofe- 
row icza („n iech  u s ta n ą  an tagon izm y , n iech  je d e n
n ie  g ad a  n  c na  d rug iego")  i z tąd  też „z s ła -  bowej n a  Bukowinie, a m im o to nic
w e tn y c h  tych godów nie a n ic  nie p rzeszło  do dził  w celu n a p ra w ie n ia  s ta n u  rzeczy
ucha  narodów .. ."

A  szkoda!
A  nużby  to było  „co w esołego" jak  np. 

zw iększająca  się z d n iem  każdym  liczba k a r te k  
ża łobnych  w dw óch językach  ( je d e n  z... g rz e ­
czności j e s t  polski), j a k  np .  dalej m nożące  s ę 
po u licach jak iegoś  „zacher l inu  A nkundigungcn  
lub  se rdeczne  w każdem  słowie ale i n iem ie  kie
też w słowie k a ż d e m . og łoszen ia  n a  szpaltach
dzienników  lw ow sk ich?!

_________________  tc.

Ostatnie wiadomości.
Fol Corr. s tw ie rdza ,  żo don iesien ia  d z ien ­

ników, jsk o b y  były  m in is te r  dr. D unajew sk i,  
w iedzia ł  o n iepo rządkach  w a d m in is t ra c j i  ska r-

n ie  za rzą-  
n ie  odpo ­

w iada ją  fak tycznem u s ta n o w i rzeczy. Dr. D u n a ­
j e w s k i  zar  ądził  bow iem  b ad a n ie  tych  n iepo-  
i rządków  i w tym  celu w y s ła ł  był s e k re ta rz a  

m in is te rya lnego  p. B erna tzkyego  na Bukowinę.  
| P .  m in is te r  S te in b a c b  prow adzi ł  te dochodzen ia  

da le j ,  a wynikiem ich było u sun ięc ie  pewnej 
liczby u rzędn ików  ska rbow ych  bukow ińsk ich  z 
za jm ow anych  posad.

Teatr, literatura i rary
\ —  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  
wtorek „ A li baba" operetka w 3 aktach

M .n is te r  p rez y d en t  w ęgie rsk i  hr.  Szapary  
m ia ł  onegda j w T em esz w a rz e  do wyborców swo- 

J ich mowę, w której podniósł,  że s t ro n n ic tw o  li- 
j b e ra ln e  (rządow e)  ja k  do tąd  tak  i nada l  b ron ić  
j będzie ugody i  A u s tr jTa z r. 1867. N a jw a żn ie j-  
; szem zadan iem  przyszłości będzie obm yśleć  środ  

Dzisiaj we ki celem położenia tam y n ad u ż y w an iu  
8 odsłonach &łowa w

'u tr

że on
i je g o  tow arzysze  polityczn i d o m a g a ją  się p rz e ­
kazan ia  w niosku  W u rm b ra n d o w sk ie g o  specyalnej 
komisyi z 24 członków.

P rz em a w ia l i  n a s tę p n ie  dr.  Gross, p. Kaizer,  
p. Y asza ty .  P. P odlaszecki w y s tą p i ł  przeciw ko u- 
pańs tw ow ien iu  a seku racy i ,  poczem przyję to w n io ­
sek R utow skiego .

W  końcu  pos iedzen ia  oświadczył Fand<rl ik ,  
że kom isya  d la  re fo rm y wyborczej zbierze się 
n iebaw em  n a  sesyę.

P .  L u e g e r  w niósł,  aby komisya, w y b ra n a  
ce lem  zbadan ia  s p ra w y  zna n eg o  skanda lu  n a  
g ie łdz ie  by ła  ogłoszoną ja k o  j a w n a ;  wniosek ten  
przy ję to .  N as tęp n e  po s ie d ze n ie  dzisiaj.

W iedeń d. 9 lu te g o .  K om isya  fideikomiso- 
wa Izby  panów  zezwoliła  n a  u tw o rze n ie  o rd y n a-
cyi hr.  D z ied u szy ck ich .

W i e d e ń  d. 9. lu tego .  W k lub ie  konse rw a­
tyw nym  u c h w a lo n o  w sp raw ie  s tanow iska  co do 
p rzed łożen ia  o p u b l ic z n y c h  budow lach  dla W ie­
dn ia ,  w ystąp ić  przeciw  zbyt poryw czem u trak to ­
w an iu  tej sp raw y  i dzia łać  w tym  k ierunku , aby 
obrady  nad  sp ra w ą  tą  w pełnej Izb ie ,  rozpoczęły 
się dopiero po św ię tac h  W ie lk a n o cn y c h .

R ozdany  już wczoraj w Izb ie  projakt u s ta ­
wy o p u b l ic zn y c h  budow lach  d la  W ielkiego W ie­
dn ia  żąda na  raz ie  p rzesz ło  37 milionów i  kasy j 
p a ń s tw a .  N ad  p ro jek tem  dysku tow ano  już  wczo

i rozszedł się, śpie ając niar- 
sylisnkę

Londyn d. 9. lutego. Mowa tronowa 
na otwarcie parlam entu  podniesie z naciskiem 
wyborne stosunki Anglii ze w sz/s tk iem i pań ­
stwami W yraz i  też nadzieję, że nowy che 
dyw E g ip tu  u trzyrry i-ać  hędzie z Autrlią 
równie serdeczne stosunki, jak  jego poprze­
dnik. Zapowie wreszcie przedstawieuie przez 
rząd parlamentowi projektu ustawy o l o k a 1- !  
uym zarządzie Irlaudyą.

R * y m  d. 9. lutego. Rz ,d wniósł w par­
lamencie projekt u s tan y  o uporządkowaniu 
finansów ego stauu m iasta Rzymu.

S1C1AWA-ALKALICZNA
z powodu swoich uzdrawiających własności #d dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde­
chowych, w gośćcu, katarach żołądka i cewki moczowej.

Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i oiężarnych. 
594 Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. i

h en  ryk M attoni, K arlsbad i W iedeń.

zl<

D la r e k o n y ^ t l e n c e n t ó w  tych zwłaszcza, 
którzy  po in fluenzy  do sił przychodzą, nie ma 

„  , i i i i i ,  . • • i j .  n ' c posiln iejszego i bardz ie j w zm acniającego nad
R z ą d  w ys ła ł  do A le k s a u d r y i  e s k a d r ę  a i a ' Extr.<kt m ięsny  L ie b ig i .  ' i l o ś ć  na końcu noża 

ż e n ią  now em u chedyw o i g ^ t u l a c y j  od ; dodana do średnie j filiżanki wrzącej wody i odro-
króla. i od rządu włoskiego

Madryt d. 9. lutego. Jeduoprocentowy 
podatek od wypłat, uiazczauych przez skarb 
państw o" y. nie odnosi się du kuponów od po­
życzek. zaciągniętych przez państwo ? ra - 
nicą Procenty te będą i uadal bez ukrócenia 
wypłacane.

s ejmie ,  a najpóźniej  w j e s i en i

rsleć srod- . , p ru je a ie m  J  ̂ ! pe jskie  T o w # z .  icóramzeg 65 70
wolności j raJ *  korais/ '  1 o b ran o  re fe re n te m  d e p u to w a n e - , ^ rgkjp Raa!n] 34o?5(

i w n ies ie  i ® Russa. Z a ro w n o  rząd J J*  > dążą  j L i r b . - . u s t r j a :  k iego 159*50. Akcie
Lecocga. — We środę „Zemsta" komedya w 4 aktach j r z ą d  ponow nie  pro jek ta  u s ta w  o reform ie a d m i - * Pr^dk ieg°  za ła tw ien ia  rzeczonego projektu , któ
A leka .h r .  Fredry z pauein Fisse em w roli Papkina , j n is t ra cy jn e j .  M in is te r  skarbu  m a  także bardzo  | reS°  ,u ie m otyw ują  żadnym i w zg lę d am i wojsko

— „ Z b i ó r  p o w i ń e z o w a ń  dla małej dziatwy" j w ażne  zad an ie  do sp e łu ie u ia ,  a je s t  n ie m  r e g n -  i
'aapisał Ignacy Nowicki, nauczyciel szkoły męskiej lacya walu ty .  W szys tk ie  dotyczące prace  w s tę p n e  Wiedeń

z * i „ J J , xt AF 00 m ł  n ITATl P7.nn a a 4\>k  __  .z. • * im. sw. Antoniego we Lwowie, cena 30 ct. Na poi
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ia c h  księgarsk ich  w ie le  znajduje się  dziełek  tego ro­
dzaju . N in iejsze  jest płodem  orygiualnym  m łodego a 
zdolnego nauczyciela, który obcując c iąg le  z dziatw ą  
zna bezw ątpionia serca i u m y sły  m łodociane i um ie 
w nie trafić n ajw ła śc iw ie j. U datny w ierszyk , bez 
aapuszoności i banalności, jak im i odznaczaja się  u 
twory tego rodzaju, a przytem  ciepło serdeczne, jak ie  
tryska  z każdego w ierszyka, zalecają n in iejszą  pracę 
G łów n y  sk ład  znajduje się  w  k sięg a rn i H osch ek a  : 
sp ó łk i.

—  N o w e  k s i ą ż k i .  „S łow o  w  długoletniej roz­
prawie" P a w ła  P opiela, wyszło w Kraków e sta ra­
niem sp ółk i w ydaw niczej polskiej.

—  W  p i ą t e k  przedstawiono po raz p ierw szy  
paryskim teatrze Gymnase realistyczny utwór Alfonsa 
Daudeta i Leona Hennique’a „Menteuse". Sztuka ta 
jest  przeróbką z noweli Daudeta pod tym samym ty­
tułem. Bohaterka jest kobietą lekkich obyczajów, któ­
rej cało życie jest jednym szeregiem kłamstw.

D z ia ł  ekom i
_  R e f o r m a  u s t a w y  d r o g o w e j  i koszta  lu- 

s tracy j g tn iunycb. W ydz ia ł  k rajow y uw aża spra 
wę reformy ustaw y drogowej n a  tergz za tliedoj 
rz a łą  jeszcze do t rak  o w a m a us ta w o d aw cz eg o  i 
z tego powodu, j a 0 e Uwag ij ew en tua lna  
reform a ustawy gm !, być z poży­
tk iem  wyzyskaną Przy . .. ie nstaw y drogowej
w k ie ru n k u  wzmócnI®n ‘a .Slł zar;ządu  d róg  g m in ­
ny ch ,  pos tanow ił  ^ . Z!“ „pjmnH,Wstr23,' m ^  się 
oiieenie z przedstaw ie fl 'em  Pro jek tu  re
fo rm y  ustaw y drogowej- -7  ao lu s tracy i  gm in  
i p o w i a t ó w  W ydział k r^ Y  

ydziały  powiatowe, ^  de legow an i  d la  lu s t ra ,  
fi urzędnicy powiatowi p °b ie ral1 kosz ta  komi-

są ju ż  ukończone, a fachow e zdolności 1 p rac o ­
witość m in i . t r a  sk a rb u  da ją  rękojm ię pom yślne­
go jej p rzep row adzen ia .  Mowę hr .  S zap a rcg o  
przy ję to  hucznem i oklaskam i. W ieczorem  illumi- 
n o w a n o  m iasto, u rządzono  korowód z p o c h o d n ia ­
mi i w ypraw iono  hr.  S zap a rem u  en tu zy a s ty cz n ą  
owacyę.

W arse. D n iew h ik  pisze, iż w wielu fa b ry ­
kach  i zak ładach  przem ysłow ych  g u b s rn i i  piotr 
kowskiej, wskutek ogólnego zasto ju , nas tąp i ło  
z m n ie j s z e n ie  robót, z odpow iedniem  zm nie jsze ­
n ie m  liczby robotn ików  oraz godzin  pracy.

W iestn- finansów  zam ieszcza rozporządzen ie  
m in is tra  skarbu, m ocą k tórego  kom ory w G r a ­
nicy i Sosnowcu ' 'w yłączone zos tały  z listy k o ­
m ór przez które dozwolony zos ta ł  przywóz do 
Rosyi ładunków  zbożowych, w y sy ła n y ch  przez 
kom orę nowosielicką t ran s i to  przez Austryę.

Na w czora jszem  posiedzeniu  d. 8. hm. ko ­
m isyi szkolnej, pruskiej Izby  posłów  postaw iło  
ce n tru m  poprawkę w duchu  p rzyznan ia  w ładzom 
du chow nym  jeszcze większego w pływ u na naukę, 
m ianow icie  aby ułożenie p lanu n a u c z a n ia  za le­
żało od aproba ty  kościoła. P .  ks. Jażdżew sk i 
w niósł doda tkow o: tych częściach kraju ,
gdzie obok narodowości niem ieckie j,  zam ieszkałą  
jest in n a  jeszcze, należy nauk i re l .g n  udzielać 
dzia tw ie  w je j  języku m acie rzystym  . - Ze  s t ro ­
ny w olnom yślnych  wniósł R ick e r t  nas tępu jący  
dodatek  do §. 1.: „Szkoła ludow a j e s t  i n s ty tu c j ą  
pańs tw ow a . stoi pod nadzorem  p ań s tw a  P o  
Iłuższej rozpraw ie  przyjęto  poprawkę^ R .ck e r ta  
wszystkiem i głosam i, z w yją tk iem  polsk ich  1 c e n ­
trum . R ezu l ta t  ten  je s t  p rzypadkow ym  jeno  , 
o raw dopodobnie  okaże s.ę wręcz p rzec iw nym  za­
raz  przy  d n g i e m  cz y tan iu  w komisyi.

d. 9 . lutego. N a  dzis ie jszem  posie 
dzen iu  Izby  posłów, m in is te r  h a n d lu  p rzed łoży ł 
m iędzyna rodow y  t r a k t a t  pocztowy, wraz z p ro ­
tokołem  z os ta tn iego  posiedzen ia  m ię d zy n a ro d o ­
wego zw iązku  pocz t  iwego, odbytego d. 4 . Iipca 
1 8 9 i  r., poczem p rzys tąp iono  do da lszych  ob rad  
w ip ra w ie  „Tow. żeg lug i parowej na D u n a ju " .

P. L u eg e r ,  m ów ca je n e ra ln y  contra ,  tw ie r ­
dzi, iż sub w en e y a  udzie lona  te m u  T ow arzystw u, 
będzie g roszem  w yrzuconym  przez okno, je ś li  
k ie row nic tw o  sp raw  T o w arzy s tw a  w tych  sam ych  
pozostan ie  ręk a ch .  P o d a te k  iranspo r tow y ,  zapro­
wadzony w W ę g rz e c h ,  sp rzec iw ia  się t rak ta to m  
h a n d lo w y m  i c ł o w y m ; a mówcy zdaje się, że 
subw eneya  ta  je s t  n ie jako  t rybu tem  p łaconym  
W ęgrom . (Oklaski n a  ła w a c h  anti«em itów . — 
G ło sy :  J e s te ś m y  bezw ładn i) .

M ów ca p rz e m a w ia ł  przez  trzy  godziny w 
sposób n ad e r  gw ałtow ny ,  przez co naw e t  w zy­
w any  był do p o rz ą d k u ;  po n im  z a b ra ł  g łos 
mówca pro, p. S chw ege l.

W i e d e ń  d. 9. lutego. Nz ręce posła E d w a r  
da  G n iew osza  w p ły n ę ła  pe tycya sanockiego w y­
działu pow iatow ego w sp raw ie  h in d lu  solą w Ga 
licyi, a m ianow ic ie  przeciw  oddaw an iu  tego h a n ­
dlu jako  m onopolu  w ręce p ryw a tnego  T ow arzy ­
stwa, a za pozos taw ien iem  go p rzy  w ydzia łach  
powiatowych. I n te r e s u ją c a  ta  petycya wywodzi 
na  podstaw ie  d o k ła d n y c h  dat ,  że przez  o d d an ie  
h a n d lu  solą p ry w a tn e m u  tow arzys tw u  handlowo 
mu, krej s t rac i  ro cz n ie  około t rzy  cz w ar te  mi-? 
liona zł.

Y e d e ó  dn ia  9. lu tego go Iz. 1 ni
{  i po p o L d n iu  Akcje k red y tó w -  316-50 Akcje * •

70 Akcje ■
Akcje Ba u

s t r ja -k ie g o  159*50. Akcję U n ;->n!.-sn; u 
238 ' - .  Ak'-,ie k doi K -n f ia  Ludwik 212 — .
Ak'-.»* kolei F ó ł ro c n e i  289*50 Akcjp koifi P o łu ­
dniowej (L o m b ard y )  90 62. Akcje s o je  Ai-
fóldzkiej (losy t u r e c k i e )  . Akej^ kolei P-.ń-
fltwowej 2 9 2 —. Akcje Ir L w  w sko-G z-rei  1-
wieckiei 247 50 Akcje l olei wegicreko-połnoceo- 
w scbodn ie j  199 25 L o s y  komnnel w -deiisk i-  
1 5 2  ćó. Ak :je Tow tur^^kiwg- zarządu  ty i on u 
1 6 4 — . Galie, obiig. in d e m n .  105'—  Ak-'ie ko1'-! 
pó łnocuo-zaehod . (lii.. B. L lbe th s! )  233 75 Losy 
regu lac j i  C isy — •— . A k c i e  B a n tu  dl kr ió.. 
ko ro n n y ch  207-50 Akci- K-mk-orelnn 113 75. 
Rosyjsf.fi rube] pap ie ro**  116* —

*V10%  r e n t  wspóli), 94 85 5 %
au s tr .  papierów- 103*— . 4n/0 p m ta  ••• s tr  

‘— - R un ią  4°/0 węg. /.łoi* 107 85. 5°/, 
pap ierow a 102 75 Napoleondory 
m era  57-90

binę soli i żółtko rozbite  z kilku kroplami zimnej 
wody — a wszystko  potem  razem zmięszane, 
daje pokarm  s traw n y ,  a n ieskończenie  posilny.

2 S r a . t - a . r g a 2 3 . a -

Źródlana Sól Maryenbadzku
(w proszku lub kryształach) zbadana przez profesrra 
Dr. Ernesta Luuwiga. Z wielkim skutkiem •

w klinikach i przez prywatnych lekariy,
w c'borobat;h iofądka, kiszek i ^ tr o ń y

l i  zatkaniach, hemoroidach, otłuszczeniu
ogó'nemu lub pojedynczych 

% yi'<:S?  oruanów. usuwając zle tegoż nastepst •
prawdziwa wyłącznie tylko w flakonael 

lub pudelkach ze znakiem obok odbitym.

M a r y e n b a d z k i e  p a s f y l k i  źródlane
działała łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Trlko w oryginalnych pudełkach.. Dostanie we wszyst- 
tieh składach wód mineralnych, d.ogueryaoh 1 apte-kieh składach 
kacli.

620
Zarząd zakładu zdrojowego 

Miryenbad (Czechy).

węg.
Mur,i

r e n ls  
7.1 -tf 

r -it.i
9 39

T f i t e w  „ Gazety Narodowej."
W iedeń d. 9. lutego. W czoraj od­

była się między Taaffem i Schóubornem a 
S cb m ejk i lem  i P lenerem  konferencja, podo-

Wiadomoid aiełdowe.
Lwów dnia 9. lutogo. (Z Izby handlowej)

J. Akr- *tvM

V

jJ m k

200 i-' "  *
pti rA. -1-

t n/‘

Kolo. Łsroia Lud7*
KcTei r — - fauuka 
Re L- l iT.ove*r^go r>»

yrkdy. aadie.
Ijatr rasruT-n-

£•/' fr.* r. i1.i l.-t

!;>/„ 1 !f“/» p?
'  W 5-" ł*1

- ' SLit fl U ritauhBa>. er arn-WWOk0, 4 :* L
ta-ad «r.i. ' ' '

*0/- m  * * l ‘/«
* i 1. / ' ,  loe w 521

W >»'
V ■' e

na 195 1i

Towar-'■

31. LDty dłułn  
(ł*J- iW ł. kred. włoió- w likw. (d

„ „ »«* £, 'fjo, ..Ogólnego rolnieao-loedył-ows^# Zakładu d » 
GaUeii i Bukowiny w likwtdrcji 6 wa 
ku . w lo  lat . .

e*/,) r ,

płacą
210 50 
24- 5 
<19

H O 40 
107 ftO

98 80 
98 50

96 80 
9510  
99-40 
94-70

55 — 
58 50

213 '0  
248-50 
322 
216

<ó< 10
n-8 Z(
9 9 --  
99 20

97-50 
95 8 : 

100lo 
95-4e

5 7 -
5 6 -

50 - —

100.000 złr. w ynosi g łów na  w ygrana  
na loteryi P ra g sk ie j .  Zw ra-  

(•amv uwaffe naszych szanow nych  czytelników, 
że c ią g n ie n ie  nastąpi j u ż  w  p i ą t e k  12 . l u t e g o .

P rz y p o m in a m y , że  
C h a s s a in g  w e  L w o w ie  są  
W iew ió r sk i i S k le p iń sk i.

depozytaram i W i n a  
pp. M ikolasch, Rucker.

Czcigodny Dasz dziedz ic  W n y  Mikołaj To- 
ro sS e w ic z  ofiarowuje każdego  roku zn aczną  kwotę 
na obuwie dla u b o g ic h  dzieci,  przybory naukow e 

nagrody  udziela  p iln ie jszym  uczniom.
Ta szczera i rzeczyw iśc ie  rza d k a  opieka nad  

s kołą za s ługu je  n a  wdzięczne uznanie. B ieżącego 
roku ofiarowali pp. M ikołajow ie Torosiewicze 
jwotę 20 złr. na  obuwie. Za ten  d a r  szczodry  i 
wszystkie poprzedn ie  sk ładam  im ien iem  o b d a ro ­
wanej dziatwy s ta ropo lsk ie  „B óg  zap łać" .

U praszam  o ła sk aw e  ogłoszenie  ty c h  słów 
d lk u

z w ysok iem  pow ażaniem
K a r o l F ucsek, nauczycie l.  

Pu t ia tyńce  31. s ty c zn ia  1 8 q2.
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OfftOBWH OGŁOSZENIA 
po cen c ie  od w yraża.

Ł’KONOM w sile wieku, poszukuje posa- 
1 j  dy od 1. marca lub 1. kwietnia 1892 
Adresować: „F. P. post. rest Kniażę".

KN U R Y  rasy Yorkshire, ośmiomiesięczne, 
po 40 złr. loco staeya kolei Kałusz, 

ma do sprzedani. Zarząd dóbr Wierzchnia 
polna, o. poczta Kałusz. 249

ZARZĄD dóbr K łonice, poczta Hi uszów, 
ma do wydzierżawienia folwark łiOU] 

morgów obszaru. Tamże llO.OOO stóp kubi- 
cznyeh tarcic sosnowych do nabycia. 241

Dobra
Krościenko, Grzywałd i Tylka
powiat Nowotarski, z trzech folwarków (ro­
li 400 morgów, łąki 150 morgów) się skła­
dające, są na lat 6 od dnia 1. lipca 1892

■I począwszy 3235

do wydzierżawienia.
■ W razie danym mogą Krościenko z Tylka 
osobny a Grywałd osobny stanowić przed­
miot dzierżawy. Zgłoszenia: Zygmunt Dzie- 
wolski .  Kreścienko nad Dunajcem. Pośre­
dnictwo wykluczone.

CENTRALNE B IU R O  spraw unków  dla
J prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

V A T A j?SZE źródło do nabyc-ia dobrych 
I ł  towarów korzennych i wyrobów m ły­
narskich w handlu Albina Soleckiego we; 
Lwowie, ul. Wałowa 1. l !  224

Najtańsze i najlepsze

* Okruchy herbaciane

HANDEL a . Faliszewskiego w Przemyślu 
poszukuje ucznia do praktyki. Wiek 

wymagany lat 14 lub 15. 242

P RZED M IO TY GUMOWE we wszystkich 
jak śeiach i sortach poleca taniej jak 

wszędzie Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, W ied.ń, I. 
Giselastrasse 1 Proszę żądać ilustrowany 
eerinik tych artykułów, który wysyłam gra­
tis i franco. 237

w g łów nym  sk ładzie

HERBATY
FryfleryRa S c tó n tla

J  w e  L w o w i e ,  R > n e k  1 . 4 5 .

ż e l a z n e  o g n i o t r w a ł e
najlepiej i najtaniej sprowadzać od

A L B I N A  K R A J E W S K I E G O
W iedeń, I .  G iselastrasse 1

Proszę porównać cenę z innem i:
Nr. 0 -  0 '/, - 1 — 2 — 3 — 4 
złr 65, 78, 100 120 135 160.

dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową , poleca usługi swe in­
teresowanym od wiosny 1892. WT razie po­
trzeby mógłby dać pewną gwaraneyę za 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po­
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawej 
oferty przyjmuje .D la  agronoma11 skład 
herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro-j 
dach. 3177

majątków ziemskich
poleca i poszukuje 

Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17

O T  1

CHOROBY PI7HSI0WI

Sjrcp i PoiMoraM Wapna
pp. GHIMALLT et C‘«. Aptekarz) 
S y r o p  ten  p o w sz e c h n ie  za leca ­

ny p rzez  lek a rz y , n a d er  sk u teczn e  
sp r a w ia  d z ia ła n ie  w  c h o r o b a c h  
p łu c  i  oskrzeli p ie r s io w y c h ; leczy  
n a ju porczyw sze  k a ta ry , zagaja  tu- 
b erku ły  p łu cn e u suchotn ików ; 
p o w strzym u je  krztuszen ie się i  za­
noszenie w n ieustannym  kaszaniu, 
ta k  ro zp a czn ie  n ie z n o śn e g o  d la  
c h o r y c h . P o d  j e g o  d z ia ła n ie m  p o ­
cenie się nocH* u sta je , a p e ty t zwtgk- 
sza s if  i c h o r y  o d zy sk u je  szy b k o  
z d r o w ie .
SKŁAD w Psryiu, 8, a ltu  Yltrienne 

i w głównych aptekaeh.

angielskiej honstrukeyi P r o k s e l i a ,  odzna­
czone medalami i dyplomem, liczne uznania; 
przez pierwsze powagi muzyczne , polecaj 

z gwarancyą
Karol Marecki, Lw ów / Kopernika 9.J
Fortepiany wiedeńskie z najlepszych fabryki 

od 270 złr. i wyżej. 31731

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
W ewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 3168

BULION
wyrobn 3162

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony

wielkim medalem brązowym na w y­
staw ie w K rakowie 1891 r.

Nr. 00 z truflami kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ r 6 50 
Nr 2 doskonały „ „ 5‘50

Dla choryeh bulion 7. samego najde­
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga 
s ł iki po 70 ct.

Pasztet z wątróbek sręsieh i dziczy­
zny, puszka funtowa złr. U40.

Sprzeda e 
Zarząd dw ora Ł ap-zyn, Brze- 
żany i  Bom  kom isow y Mako­
w ieck i i  Spółka  w Tarnopola.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach  krajowych lub z a ­
granicznych  to zawsze usku­
teczniam to najtaniej przez

Centralne 8215

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

MAGGI przyprawa 

do zupy
j e s t  d ł u g o  trw ałą ,  w y d a tn ą  i tunią. 
Do n a b y c ia  w l la szecz laeb  począ­

wszy od 45 ct. u 3223

Jana Dutkiewicza we Lwowie.

Skład 3140

„ R O D U S “
Kraków, Krupnicza 15

poleca takową po cenie złr. 2•— , 
2 -4 0 ,  3- — , 3 -6 0  i 4 - 8 0  z a  f u n t  

wagi rosyjskiej. 3140
Okruchy najlep. fun t złr. 1*60.

Skład komisowy dla W iednia:
A L B I N  K R A J E W S K I

W ien , I .  G iselastrasse 1.

Panowie
cierpiący na osłabienie, powinni zażądać 
illustrowanej broszury traktującej o gal- 
wano-elektrycznym aparacie ..RefectorL 
skonstruowanym przez profesora Yoltę i 
patentowanym we wszystkich krajach. 
Przyrządu tego używa się samemu i bez 
szkody nosi się przy sobie. Bardzo w ie­
lu lekarzy wypróbowało go i gorąco za­
leca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. 
Przesyłka wolna od cła. Broszury gratis 
(w kopercie 20 fenigów w markach list.) 
Theo Blermanns, elektrotechnik, Wien, 
J. Schullerstrasse 18. 3 i 96

W ielka loterya pragska,
Główna 

wygrana

M pojutrze ciapMie!

100.000 złr.
3148

Losy po 1 złr.
sprzedają v e  L w ow ie :

Jakób Stroh, Sokal & Liiien.

I Kolej© polowe
dla celów przemysłu i budownictwa.
Lory ze sta li  i żelaza od ' /3 
do Z m e trów  kub. pnjeronośr*].

Szyny stalowe okuło w 40 profilach. Szynyfprzenośne.
Kola i wszelkie inne przybory.

Gwoździe do szyn.
M  Wynajem całych urządzeń dla kolei 

ręcznych, konnych i pędzonych parą.

O B E N 8 T E I N  & K O P P E L  ^
P R A G A  J j n g m s n n i t r a i u  3 0 .  —  W i e n ,  T h e r e n ia n u m g a s s e  31.

Do Akcyonarjuszów

Jako zastępca znacznej liczby akcyonarjuszów , A lp  i u en  
M o n t a n  G a s e l l s c b a f t "  zapraszam też wszystkich posiadaczy 
akcyj tegoż Towarzystwa, aby zechcieli porozumieć się co do 
wspólnego działania w przedmiocie rozdziała dywidendy za rok 
nbiegły.

D r. Leon Fenichel 
3836 adwokat nadworny

W iedeń, 1Y. F aroritenstrasse 8.

Nie wolno używać cudzych nazwisk, ty­
tułów, herbów itd. 3242

Jeden z rodziny hr. Baworowskich.

r.x x x x x x x x x x x x x x x x x x > o o « x x .
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A ntw erp ii
za n iezrów nane

ffyro&y i n i t r o i ,  tn iitiw i 1 P e r f u m
A Tl t l i  ATI t l ł l  A ^den artykuł toaletowy nie może rywalizować 
a u v u o u v i . i . ( d «  p0(j względem skutku i dobroci z ANTILENTLLIĄ.

Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny !td„ nadaje cerze świetną białość, śwleiośo 
I delikatność. — Cena 2 złr.

SKMD F M f f lY  PAPKI 
Antoniego Gawłowskiego

u liea  B a to reg o  I. 14
poleea

Scan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
% pierwszorzędnych fabryk 

po o e n le  n a jta ń szej
oraz różne

przybory do pisania i rysowania.
Przyjmuje zamówienia ua bilety wizytowe drukowane i  lito- 

gr&fow&ne. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie i t p .

TUTKI CYGARET0WE
t  własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsza w eonie od złr. 1*20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
U h s t r o w a n e  cenn ik i  n a  żądan ie  g r a t i s  i f r a n c o . 3233

Wiedeń, „Hotel Metropole.“
R ingstrasse, Eranz-.Tosefs-Quai. W ielki hotel pierw szorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 3195 Ł . S p e ia e r  dyrektor.

M OLLA PROSZKI
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  1 A . M o lla  f ir m a  pomnożona.

| Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ń ą ła d k a ,  
u p o d n lo h  o i ę ś o l  o la ła ,  przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i u ,  prze­
ciw cierpieniom wątroby, k o n g e « t ] o m  k r w i ,  he­
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo­
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego o r y g i n a l n e g o  n n d o łk a  1 z ł r .  w a l u t y  a n s t r ._________________

M olla
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwunia członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
imięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 3132

i ^ l a s z k a  a t  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w ,
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fL.szka zaopatrzona jest w  podpis i znak o obronny Molla.

Olej t ranow y M. Krohn & Comp.
k ó w  je d y n ie  o d p o w i. dni do le c z n ic z e g o  u ż y tk u . —  F la s z k a  z opiw. m  z u ż y c ia  k n sz tn je  1 z łr .  w  a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

1 U prasza  się P .  T , Tubliczuuśc i  w yraźnie  ż ą d a' p epara tow  M O L L A  i te  tylko p rz y j­
mow ać, k tó re  opatrzoBe są m a rk ą  och ro n n ą  i podpisem.

SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. M arkiewicz; w  B ia łe j:
Erich Keler apt.; w Brodach M. Kulak apt.; w Czerniowcach J. Schnirch, O. Alth apt.; w Czortkowie Ludwik Noss
apt.; w Drohobyczu P. Kuborowsbi apt.; w Górahumora A. Botezat apt.; w H usiatym e  W. Czerski apt; w Jarosław iu  
J. Rohm i L Wisłoccki apt.; w Kolbuszowej Pr. Bemben apt.; w K ołom yi Jan Sidorowicz, E. Stenzei apt.; w Krako- 

W. Redyk apt.. P. Sobierajski apt.; w Nowym 6qpzu W. Filipek, R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu K. Laur

OBOBOBOBOBOIBOB OBOBOBOBOB
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa. g

W Mmi i litografii Filiera i S p i i  we Lwowie 8
aą dLo nabycia druki: q

W yjaw  przychodu plebanii, §

Wykaz wolnych kapitałów plebanii §

Wykaz fundacyj pobożnych 9
po cenie 5 0  ct. aa librę. B

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocz tow ym  B
z dołączeniem 6 ct. na list przesyłkowy. B

lo a o a o a o B O B o i

::

■ t I ! I i  I »HM I 1 l l l l l  I M  H l ł ł  
K a m o r  w y m ia n y  

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje  i sp rze d a je  

w s z y s tk ie  e fek ta  I m onety
po kursie  dziennym  n ajd ok ład n ie jszym , n ie licząc  

żadnej p ro w izji.
Jako dobrą i pewną lokaeję poleca 3087

I 1/**/® lis* y h ipoteczne

H. Wierzyeki i St. Pawłowski apt.; w  Ź uraw nie  J. W. Tomaszewski apt

5•/» l is ty  h ipoteczne prem iow ane  
5°/. l is ty  h ip oteczn e bez p rem ii 
4 ‘/iVo lis ty  Towarz. kredytow ego ziem sk iego  
4, / ł a/o Jisty Banku krajow ego  
4, /i®/o pożyczkę krajow ą ga licyjsk ą  
4*/„ pożyczkę propfnacyjną ga licyjsk ą  
5*/« pożyczkę proplnaeyjng bukow ińską  
4*/a0/ ,  pożyczkę w ęgiersk iej kole! państw ow ej 
A'/ł#/» pożyczkę p rop ln acyjną w ęgierską  
4*/# w ęgiersk ie ob ligacje indem nlzacyjne

które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  najkorayetn lejsayoh .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupuj,oyek wszelkie w ylosow ane, a Jn i p łatn e m lą js o o w e  papiery 
wartościowe, indziej sapad łe kupony sa  g o tó w k ę , bez wzzelklcgo  
p otrącen ia , zaś i  m iejscow e, jedynie sa potrąceniem rseozywistyrU 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
kuszy kuponowych, sz zwrotem kosztów, które sam ponosi. ^

i  i  i n  11 h m  i  u  m n  i » +*

Pilipton
odmładza

i wypłowiałym po kilkakrotnem nżyein 
kolor. PILIPTON nio farbuje, lecz tylko 

włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

V f l l A T l t i n  naJsńniejsze wypadanie włosów wstrzymnje, cebulki włoso- 
U'1 J U  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu I złr. 60 et.

PODB KSIĄZRCT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mąezka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla bloudynekt kremowy dla szatyuek i brunetek, małe pudełko 
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

Wnrifl ii i < l/ł L owa Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
11  U U a  m o i A U n u i  pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. SJar,
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy

31 szcza skórę. Usuwa 
z twarzy. — Cena

>iegi i żółto-brunatne plamy 
eentów.

J .  I H N A T O W I G Z
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, uliea w lie k r ,  
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W ClfiJiB- 

NIOWCa OH Rynek 1. 2.

Istniejąca od 33 lat firma optyczna

m is w ttó
n« Smolnie, a  ^ofoln Snria

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1080

I

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, ja’ > t o :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
i t. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry­
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwar&neją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem

C . K otkow sk i, optyk.

Najtańsze źródło do nabyoia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i niei do robót drutowych, włóczki, har&BU 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft. wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

In stru m en tó w  muzyczny eh
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

STRUN ZNAKOMITYCH
I przyboirów  do rep era cji fortep iam ów

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Łaskawe zamówienia nzkateczniają zię natychmiast.

^ O O O O O O O O O O O ) X

Mam zaszezyt zawiadomić, że otrzymałem patent na k lapę  
au tom atyczn ą  do z w y k ły c h  w ychod ków  mojego wynalazku.

Na teu pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że ehooiaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po­
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się wi^e gazy zanieezy- 
zzezają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza.

M oja k lapa p a ten tow an a  usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiauia, a przytem będąc automa-
śrr a*7T1A Tl 1 a Akl1lU Ćo 41, /i i rt TVI

wielkości mam 
go każdego

tyezną nie potrzebuje żadnej pomocy.
Model mojej k lapy p aten tow anej w naturalnej wi 

w moim warstaeie przy nliey Łyczakowskiej 1. 4., gdzie 
ezasu oglądać i  zamawiać można.

Cena p zyrządb 18 złr., z muszlą 23 złr.
Przyjmuj? także wszelkie zamówienia meehaniezne, tokarskie 

i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym ezaiie i  po
nader przystępnych

eonach
% najgłębszym szacunkiem

L e o n  J a ,g “u.si3ĆLSłcl
mechanik i w łaściciel patentu 

we Lwowie, slion Lyozakowoka I. 4.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drnkarni i Litografii Pillera i Spółki (Telefonn Nr. 114 a).


